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ìi Na zwołanie przez Stadyona Sejmu dzenia, ażeby urzędnicy stykali się z 


stencyi. Gdy reakcya wzięła górę, 
stanowego postanowił Dobrzański od- ludem, tylko w obecności dwóch ase 


3 pozór do terroryzowania Perayi i wkro- |wielki parowiec francuski z wielkim 
Dobrzański, jeden z pierwszych padł 


czenia w jej posiadłości — i byłby to|zapasami materyałów wojennych do 


Pół wieku. 


powiedzieć czynem. Za jego to głó- sorów, obranych przez obywateli. Po- 


(wnie inicyatywą zebrali się obywatele danie tak się kończy: 


Lwów d. 19 kwietnia. 

Było to w roku wielkich nadziei, 
krwawych walk, bolesnych rozczaro- 
wań. Marcowe wypadki wiedeńskie 
ozwały się u nas głośnem echem, 
głośniejszem niż gdziekolwiek, bo też 
i niewola cięższa była.. 

W tych dniach dziwnie uroczych 
zajaśniała w rałej psłni wielka szla- 
chetność, bezinteresowność i niepra- 
ktyczność polskiego społeczeństwa. 
Wierzono, że wybiła godzina sądu dzie- 
jowego, że ludy walczące o wolność i 
targające więzy nagrodzą ram krzy- 
wdy przemocą władców zadane. Przy- 
ciskano więc do piersi jak braci ob- 
cych,zapominano o gwałtach i podano 
dłoń wczorajszym ciemięzcom, przeba- 
Gzono aprawcom mordów w roku 1846; 
na sztandarach wypisano jak dawniej 
„za wolność wszystkicu!* W wypu- 
szczoniu z więzień męczenników na- 
szych widziano tryumf sprawiedliwo- 
ści i prawdy, w adresie zaczątek nie:, 
zawisłości, w zezwoleniu na utworze- 
nie gwardyi — zakład przyszłości ja- 
snej... 

Błędne ogniki brano za jaśniejące 
gwiazdy — piorun za słońce! 

Takie to były pierwsze dnie wol 
ności tak nagle i niespodziewanie u-' 
zyskanej, ale niebawem  trzeźwiejsi, 
spokojniej spoglądać zaczęli. I z oba- 
wą ujrzeli z jednej strony zapał nie 
liczący się z niczem, nie dążący do 
jasno określonego celu, z drugiej o- 
ohłanisjącą z pierwszego strachu chy- 
trośó, nie przebierającą w środkach i 
świadomą swych dążeń ... 

Było to jakby po walce dwóch ol- 
brzymów: zwycięzca odrzuca miecz i 
z oczami w niebo wzniesionemi wy- 
ciąga dłoń ku zwyciężonemu — ten 
zaś kurczowo ściska oręż, ażeby nie- 
bacznemu zadaó cios śmiertelny. 

Szybko po sobie następujące wy- 
padki: rozwiązanie komitetu narodo- 
wego, grońna postawa wojska, buta 
urzędników grożących ruchem chłop- 
skim, obostrzenie przepisów policyj- 
nych, a przedewszystkiem sprzeczna 
s wolą całego narodu zapowiedź Sta- 
dyona, że sejm stanowy zwołany £o- 
stanie w dniu 26 kwietnia — wszyst- 
ko to przekonało ludzi trzeżźwych, że 
wiosennej pogodzie ufać nie należy, że 
potrzeba silnej organizacyi, władzy 
silnej. 

Duszą tej organizacyi był Jan Do- 
brzański, którego nazwisko splotlo 
się na zawsze z dziejami roku 1848. 
Zbyt świeżą jest jeszcze mogiła, zbyt 
świeżą pamięć o człowieku, ażeby po- 
trzeba dawaó obszerniejszą charakte- 
rystykę tego niespożytego działacza; 
nie wchodzi to zresztą w ramy nasze- 
go opowiadania. 

My pragniemy tylko przypomnieć 
jeden epizod jego działalności, wiążą - 
cy się ściśle z Gasstę Narodową, & pe- 
len znaczenia dla oałego polskiego 
dziennikszstwa w tej części naszej Oj- 
cGzyzny. 
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Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


Simona skinęła potwierdzająco i coś 
mówió zaczęła, ale przerwała jej lady 
Eleonora znowu: 

— A więc jesteś córką Roberta ? 

Popatrzyła na nią uważnie 1 do- 
dała: 

— Tak, podobną jesteś do niego... 
masz podobieństwo rodzinne. 

Zamilkła. Simona nie wiedziała, czy 
m przyganę czy za pochwałę uwa- 
żać. 

Po chwili milczenia zaczęła nie- 
śmiało: 

-- Ciociu moja. 

Lady Elecnora jakby żBdziwiona 
przerwała : 

— Tak prawda — rsekła — jesteś 
moją siostrzenicą... usiądź, proszę. 
Wskazała jej fotel. 

Simona posłuszna usiadła. Znalazły 
wię naprzeciw siebie, przedzielone 
tylko szerokością stołu. Lady Hieonora 
wsięła list pana d'Avron, przebiegła 
go Oozyma, a poiożywszy na stól po- 
wiedziała : 


wiejscy i miejscy, reprezentanci wszel-| „Przekonani jesteśmy, że tak jak 
kich warstw i wyznań w dniu 13 kwie- szczere i otwarte postępowanie Rzą- 
tnia we Lwowie i wywołali dwadzie- du pokój ustalić może, tak tajemne 
ścia dwa nazwisk ludzi, którym na organów rządowych dziąłania, sprze- 
razie, zanim wybory legalne nastąpią, oczne z konstytucyjnemi zasadami naj- 
polecono czuwanie nad wszystkiem, większ> nieszczęścia sprowadzą. Jeże 
czego dobro kraju i położenie ówoze- libyś Wasza ŒEkšcelencya naszych 
sne wymagało. Główną podstawą ich wniosków sprawie iliwych natychmiast 
działania miały być zasady, zawarte nie wysłuchał, wtenczas w razie za- 
w adresie do tronu — głównym celem burzenia za krew niewinnie przelaną, 
zsumowanie i wyświecenie opinii pu- Ekscelencya odpowiedzialność przed 
blicznej we Lwowie i w kraju, tu- światem i historyą wziąłbyś na sie- 
dzież zespolenie wszystkich promieni bie“. 
życia narodowego w jedno ognisko..." W dalszym ciągu znajdujemy list 
Wybrani przyjęli mandaty, a wycho-|z Krakowa o przybyciu tamże z emi- 
dząc z założenia, że w ówczesnej sy-|gracyi Zienkowicza i Trentowskiego, 
tuacyi służył im jedynie głos dorad-, następnie wieści g Poznania i — da- 
czy, przybrali nazwę „Rady naro-|towane 7 kwietnia „najnowsze* wia- 


dowej". 

Rzecz naturalna, że instytucya ta- 
ka musiała mieò swój organ oficyalny 
a redakcyę takiego pisma poruczono 
Janowi Dobrzańskiemu. Pierwszy nu- 
mer pisma, które również przybra'o 
tytuł Rada narodowa wyszedł z datą: 
środa 19 kwietnia 1848. Format pisma 
był mało co większy od zwykłego ar- 
kusza papieru, kolumny trzyszpaltowe, 
druk dobry i wyraźny — natomiast 
błędów drukarskich sporo. Darmo sgu- 
kaóby tam notatek kronikarskich we- 
dlug obecnej modły, fejletonu lub ogło- 
4 — nie było naturalnie i sążni- 
stych depesz — bo nie było ich woale, 
ale za to był duch jąkiś dziwnie silny 
i energiczny, skoro się go dziś jeszcze 
po pięódziesięciu cznje latach. Nie ma 
tam szumnych okresów, nie ma wysił- 
ków stylowych, nie ma długich arty- 
kułów: wszystko krótkie, jędrne, silne, 
Gzyta się jak rozkaz wojskowy. Na- 
czelne miejsce zajmują urzędowe pi- 
sma, pochodzące z Rady narodowej, 
dalej idą wiadomości o sprawach pol- 
skich, wreszcie krótki przegląd prasy 
zagranicznej, Pierwszy numer, opa- 
trzony naturalnie stemplem dzienni- 
karskim, zawiera na pierwszej stronie 
prospekt, który krótko opowiada dzie- 
js powstania pisma i kończy się 0- 
świadczeniem, „że wychodzić ono bę- 
dzie codziennie, w arkuszach o trzech 

rzedzigłkach*. Cena miesięczna we 
wowie wynosiła 1 zł. 80 ct, na pro- 
wincyi zaś 1 zł. 40 ot. m. k. 

Na drugiej stronie mieszczą się u- 
rządowe pisma z biura Rady narodo- 
wej. A więc odezwa do mieszkań- 
ców obwodów galicyjskich, iżby 
tworzyli rady powiatowe i prz, stępo- 
wali do formowania gwardyi narodo- 
wej, do właścicieli dóbr, ażeby 
się nie ociągali dłużej z faktycznem 
zniesieniem pańszczysny, do braci 
Rusinów, ażeby działali wspólnie 
dla dobra Ojczyzny, wreszcie podanie 
do Stadyona z żądaniami kraju. Do- 
magano się mianowicie usunięcia n'e- 
sumiennych urzędników, rozwiązania 
kandarmeryi, powołania do czynnej 
służby urlopników, by nie buatowali 
ludu, uwolnienia wójtów od tajnej 
przysięgi z r. 1846. wreszcie zarzą 


— Nie rozumiem dobrze unaezenia 
słów twego ojca. Prawdę mówiąc, ni- 
gdy w życiu rozumieć -go nie mogłam. 
Był zawsze dziwnym w słowach, i 
czynach, zdaje się, że ozas go nie 
zmienił. 

Czuć było w tych zimnych słowach. 
ukrywującą się niechęć lady Eleonory, 
Mówić chciała dalej w tym tonie, ale 
Simona przerwała : 

— Ojciec mój, jest najlepszym z lu- 
dzi i najlepszym z ojców... 

Nie musiała byó przyzwyczajoną 
ledy Eleonora do opozycyi: błysk gnie- 
wn zamig tał w jej bezbarwnych o 
ozach, lecz pohamowała się natych- 
miast i spokojnym tonem odrzekła: 

— Masz prawo a nawet obowiązek, 
tak sądzió. Zachowaj swój sposób wi- 
dzenia dla siebie, a ja mój dla siebie 
zatrzymam. Myślę, że nie dla dysku- 
syi nad tem, tu przyjechałaś 

I roześmiała się dziwnym głosem, 
który podobnym był do łkania stłu- 
micnego płaczu, a miał być śmie- 
chem. 

— Nie, ciociu, rzekła Simona, na 
na pomoc całą odwagę wzywając — 
nie przyjechałam odnawiać wspomnień 
bolesnych, ale owszem, przyjehałam 
prosić, byś je w niepamięć puściła, a 
tylko paniętała to co ci drogism zo- 
stałe: pokrewieństwo nasze bliskie, 
imię które wspólnie nosimy... 

— Aby przypominać to wszystko, po 
trzydziestu latach zapomnienia — wi- 
dooznie — potrzebną jestem bardzo 


domości z Francyi. 

U dołu widnieje napis: Redaktor 
J. Dobrzański. — Drukiem M. Porem- 
iby we Lwowie. 

Tak wygląda 12 pierwszych nume- 
irów. W trzynastym zapowiada reda- 
kcya, że prócz ogłoszeń Rady nar. 
wiadomości krajowych i wiadomości 
zagranicznych, zamieszczać będzie 
czwarty tytuł główny a mianowicie 
' „Rzeczy i rozumowania prywatne”, 
[Odtąd znajdują się też artykuły kry- 
tyczne, poglądowe i polemiczne. Ten 
stan rzeczy trwa do 30 maja, a w cią- 

u niego wyszło 80 numerów Rady 
arodowej. 

Numer 31, 


który wyszedł w dniu 

1 czerwoą, nie różnił się zewnętrznie 
niczem od poprzednich — ale mówił 
już inną nazwą. Na czele stał napis 
„Gaseta Narodowa* u dołu zaś uwaga 
następująca: „Z powodu nieporozu- 
mień, iż pismo nasze tę samą nazwę 
ma, co ciało polityczne, którego jest 
organem, redakcya zmieniła tytuł pi- 
sma. Jednakowo i nadal Rada naro- 
dowa centralna umieszczać będzie w 
naszem piśmie swe odezwy, 8 opróez 
tego codzienna czynności swe, wyjęte 
z protokołów“. 

Ze zmianą nazwy nie zmieniłe aię 
tendencya, ale ton stał się ostrzejszy, 
więcej stanowczy, dobitniejszy. Cznuó 
tu juź, zwłaszcza w artykułach kry- 
tycznych i polemicznych cięte pióra 
Dobrzańskiego, Dierzkowskiego i Le- 
szka Dunina Borkowskiego. Gorliwa i 
konsskwetna walka przeciw biurokra- 
oyi, śmiałe podniesienie sztandaru na- 
rodowego, skrzętne podawanie bieżą- 
cych wiadomości, bozwzględność w 
osądzaniu opieszałych lub niechętnych, 
oto główne cechy Gasety Narodowej, 
która też osiągnęła największą popu- 
larność z pism ówczesnych... 

Począwszy od lipca zwiększa Ga 
seta Narodowa swój format i objętość, 
dochodząc do formatu dzisiejszej Ga- 
zety urzędowej. Znajdujemy już osgo- 
bne dodatki z rozpraw sejmu wiedeń- 
skiego, znajdujemy wiele artykułów 
a nawet tu 1 ówdzie inseraty. 

Głazeta Narodowa zrodzona w rewo- 
lacyi, podzieliła też jej los; kartacze 


Hamnmersteina i ją pozbawiły egzy- 


gwałtownie twojemu ojcu — zauwa- 


żyła lady Eleonora z ironicznym śmie- 
chem. A ponieważ nie może oczeki- 
wa odemnie innej przysługi, jak przy- 


sługi pieniężnej, zapewne żąda ode- 
mnie pieniędzy, a dla pewniejszego 
zmiękczenia mego serca, Ciebie przy- 
syła, zamiast samemu przyjechać! 

Na tak brutalne odkrycie prawdy, 
rumienieo cburzenia okrył twarz Si- 
mony. 

— Nikt mnie tu nie przysyłał! — 
zawołała. — Ja sama zdecydowałam 
się tu przyje: hać, a jakkolwiek dzi- 
wnym może się zdawać tan postępsk, 
może go nniowinnisz, gdy się dowiese 
o nieszczęściu, jakie dotknęło moich 
najbliższych, a ty jedna ciociu możasz 
<e zażsgnać!.. 

Oczy Simony zwilżyły się łzami, 
a słowa wyrywały się z serca przez 
jej usta. Ale lądy Eleonora podniosła 
się z fotelu, a rozkazującym ruchom 
ręki i głosu rzekła: 

— Ach, żadnych rozczuleń, proszę 
cię! Słowa nigdy na nic się nie przy- 
dadzą — i nienawidzę ich. Skłonną 
jestem uwierzyć w twą szczerość. 
W twoim wieku nie kocha się grosza 
dla niego samego, i nie byłabyś się 
naraziła na tyle przykrości i upoko- 
rzenia bez powodu poważnego. Tłu- 
macz się więc jasuo i spokojnie. 

O ile umiała najlepiej zastosować 
się do tego żądania, Simona smutne 
dzieje opowiadać zwiękle poczęła, gdy 
Eleonora wsunąwszy się głęboko w fo- 


jej ofiarą, Porwano go w listopadzie 
1848 r. i oddano „w kamasze* mimo 
szlacheotwa, które wówczas uwalniało 
od służenia w wojsku... 

Jak zbrodniarza transportowano go 
do Josefstadtu, gdzie ciężką przebył 
szkołę kasarnianą. Gdy żona jago, Ka- 
rolina wstawiała się za nim usłyszała 
z ust dostojnika wojskowego: „Mąż 
pani jest redaktorem a jako 
taki powinienby wisieć od 
dawna“. 

I zapewne szlachetnemu synowi 
Marsa nie zbywało na dobrej woli wy- 
konania tego! Ale takie to już szca;- 
ście dziennikarskie. Dobrzański wy- 
trzymał kasarnię i powrócił do Lwo- 
wa, gdzie jako bawiący na urlopie 
był pod bacznym nadzorem policyj- 
nym i wojskowym. Przetrwał i to, a 
nawet po przymusowej bezczynności 
trwającej trzy lata otrzymał w roku 
1854 pozwolenie na założenie beletry- 
stycznego pisma p. t. Nowiny, które w 
dwa lata później przeobraziły się w 
Dziennik Usterceki. Ale E z tym 
temperamentem co Dobrzański nie 
mógł się zadowolić literaturą, jak sa- 
lamandra ognia, tak on potrzebował 
wiru życia politycznego, walki — i 
zwycięztwa. To też po trzynastu la- 
taoh mitręgi, wskrzesił Gazetę Naro- 
dową i stanął na jej czele. Z wiekiem 
nie ubyło mu ognia ni zapału —przyby- 
ło zaś doświadczenie, wyrobiło się zda- 
nie i ta nieugięta energia, którą zwal- 
Gzano lub wielbiono — a podziwiano 
i uznawano zawsze. 

Toż święcąc dziś zaszczytny dla 
Gasety Narodowej dzień, w którym 
przed pół wiekiem po raz pierwszy 
się pojawiła — wspominamy o jej 
twórcy i dzielnym bojowniku pióra, 
którego pamięci od nas oześć się na- 
leży ! 0. B. 


Z polityki zagranicznej, 


Lwów d. 18 kwietnia. 

Dzienniki rosyjskie doneszą o zaj- 
ściu bardzo ważnem na granicy per - 
sko-rosyjskiej pod Aschabadem. 
Mianowicie, że plemię Jomudów w 
12.000 ludzi przekroczyło granicę ro- 
syjską, splądrowało kilka osad Turk- 
menów rosyjskich, przyczem trzech 
Turkmenów, dwóch kozaków i kilku 
objeżczyków poległo, a pięciu żołnie- 
rzy w niewolę wpadło. Wskutek tego 
władze rosyjskie w Aschabadzie wy- 
prail oddział 600 wojska z jedną 
ateryą górską. Doniesienia te po- 
twierdza wychedząca w Tyflisie, do- 
brze zazwyczaj informowana gazeta 
ormiańska Mor. Dar. Dzienniki rosyj- 
skie wołają zemsty. Czy gabinet ro- 
syjski już wysłał — jak nam telegraf 
donosi — ostrą notę do szacha, nie- 
wiadome napewne, wątpić jednak nie 
można, że to uczyni, jeżeli taki fakt 
zaszedł. Rosya miałaby tu najlepszy 


tel, nieporuszona, z rękoma na kola- 
nach złożonemi, słuchała, nie zmienia- 
niając wyrazu, jak z marmuru wyku- 
tej twarzy. 

Simony pomieszanie wzrastało, a 
nie mogąc spotkać się z wzrokiem 
lady, patrzyła w przestrzeń, pomimo- 
wolnie zwracając Oczy na czerwoną 
kotarę na której tle, odznaczał się 
profl jej ciotki. 

I w tej nawet chwili, franka ta 
czyniła jej romtargnienie: ciekawie 
sama siebie pytała, co się tam za nią 
ukrywało? ogy okno? czy może drzwi 
jakie? Najprędzej było tam okno, bo 
od czasu do czasu jak gdyby przeciąg 
powie'rza poruszał jej fałdy w różne 
strony prawie nieznacznie, a jednak 
zadziwiało to Simonę, bo wydawało się, 
jak gdyby powiew nie od jednego po- 
chodził okna. Pomimo ważności rze- 
czy o której mówiła, nie mogła się 
wstrzymać od myślenia o tem, i zda- 
wało jej się nawet dostrzedz, że i 
ciotki wzrok m natężeniem śledził po- 
ruszenia owej firanki. 

Gdy Simona skończyła bolesne dla 
niej opowiadanie, lady Eleonora w mil- 
czeniu, chwilę jeszcze nieruchomie sie. 
działa; zdawało się, że ani słuchała, 
ani rozumiała słów FR że nie wi- 
dzi przed sobą tej, której serce ży- 
wo uderza, wyczekując z śmiertel- 
ną trwogą odpowiedzi, zamykającej 
wyrok. 

W końcu, powoli, posunęła się z 
fotelem na dawne miejsce 1 znowu 


początek poehodn Rosysn przez Per-|Portu Artura, i jak urzędowy dzien- 


syę w dół ku zatoce Perskiej, temu 


głównemu całej polityki rosyjskiej 
celowi. 
Kontradmirał niemiecki ks. Hen- 


ryk pruski bardzo zwolna posuwa 
się ku Kiaoczan, raz dlatego, że jego 
okręty wojenne okazały się lichymi i 
lichem prowadzenie, & powtóre e po- 
wodu, że dwór chiński robi ceregiele 
z przyjęciem brata cesarza Niemiec. 
Okazuje się, że bez poprzednich umów, 
eo do tego ceremoniału, ks. Henryk 
wyjechał z zamiarem wstąpienia do 
Pekinu, będąc pewnym, że będzie w 
Pekinie przyjęty tak, jak się to nale- 
ky bratu władcy Niemiec. Okazało się 
inaczej. Teraz dopiero donosi londyń- 
skie „Biuro Reutera“, że posłowi n:e- 
mieckiemu w Pekinie br. Heykingowi 
udało się uzyskać ważne ustępstwa Go 
do przybycia ks. Henryka. Przyjmie 
go cesarzowa wdowa, a także cesarz 
„Eezwolił* na traktowanie księcia ja- 
ko równej krwi; cesarz ma go rewi- 
zytować, a nawet dać obiad galowy i 
siedzieć z księciem u jednego stolu. 
Jedna i druga sprawa bodły niczmier- 
nie pychę pruską. Wszelako jeszcze 
pewnem nie jest, czy sprawa ceremo- 
niału owego już załatwiona. Chińczy- 
kom wyda się opacznie, brata „dzier- 
żewcy* traktować jako równego jurys- 
datorowi. 

Niemniej bodzio pychę pruską, że 
politykę berlińską przedstawiają 
jako uległą dla Rosyi. Z tego po- 
wodu przesłano Pester Liyodowi z Ber- 
lina komunikat następujący: „Niemcy 
ni6 zawarły żadnej tajnej umowy z 
Ro>syą, ani też nie porozumiewają się 
z Anglią. Niemcy nie potrzebują szu- 
kaé silnego oparcia, Kto zajrzał glę- 
biej do polityki berlińskiej, ten wie, 
że poza wiernem trzymaniem się trój- 
przymierza, wcale ona nie pragnie 
pętaó swoich ruchów jakowem wiąza- 
niem się traktatowem lub czemś do 
traktatów podobnem. Owszem, sposób, 
w jaki Niemoy wolę swoją przesa- 
dsiły w sprawie kontroli finansów 
C i w sprawie gubernatorstwa 

rety zachowały sobie prawo samo- 
istnego stanowienia, a obecnie w spo 
rue hiszpańsko- amerykańskim wolną 
rękę sobie zastrzegają, wszystko to 
owinnoby przekonać, że Niemcy bar- 
siej stoją na wlasnyeh nogach, niż 
to choóby tylko półurzędowo podnosić 
za potrzebne ueneją*, 
oże tak i jest; i może właśni>, 
aby to zadoknmentowaóć, cesarz Wil- 
helm którego wspomniany komnu- 
nikat Pester Lloyda zowie naczeluym 
mężem stanu niemieckim, gratulował 
Anglikom zwycięstwa nad mahdzista- 
mi, co się w Petersburgu podobać nie 
mogło. Dzienniki rosyjskie nie sier- 
dzą się z tego powodu, taksamo jak 
gabinet rosyjsk nie proteatu,e prze- 
oiw odstąpieniu Weihaiwejn An- 
glikom, bo jeszcze tam Rosya nie po- 
siada sił tyle, aby mogła protest po- 
przeć argumentami namacalnymi Tym: 
Ggasóm odpłynął onegdaj z Odessy 


prosto patrząc oko w oko Simonie, za- 
pytała każtkoć 

— Czy to wszystko, oo mi powie- 
dzieć miałaś? 

— Tek oiociu. 

— AM więn ojciec twój tak pięknie 
uwinął się, że cały majątek stracił, 
żona jego i troja dzieci na bruku, on 
sam w szponach sprawiedliwości; je 
dnem słowem: rodzina cała zrujowana 
do szczętu |... 


Zdawało się, że lady Eleonora lu-: 
buje się w təm przedstawieniu rze- 


czy 1 dalej jakby z szyderczym uśmie- 
chem mówiła: 

— A wyoczerpawszy wszystkie mo- 
żliwe środki ratunku, kochany mój 
szwagier, nie tracący nigdy odwagi, 
obliczył, że go z dłńgów wyciągnę za 
pomocą sumy... ale nie powiedziałaś 
mi jeszcze cyfry ?... 

Trzebaby nam nieśmiało 
— wyjąkała Simona — trzysta tysięcy 
franków! 

Twarz starej kobiety ani drgceła, 
spokojnie dokończyła mówić: 

— To majątek! I przyjeżdźssz ni 


nik rosyjski donosi, nakazał car utwo- 
rzenie dwóch nowych batalionów strzel- 
ców we wschodniej Syberyi. Car na- 
dał hr. Murawiewowi order św. Wio- 
dzimierza. 

We Francyi począł sięjuż ruch 
wyborczy. W Remiremont składał 
wczoraj munis er prezydent Meline 
przed swcimi wyborcami sprawozda- 
nie poselskie, w którem bronił poli- 
tyki ministerstwa, podnosił jego za- 
sługi w sprawie sojuszu z Rosyą, wy- 
stępywał w obronie polityki prakty- 
cznych powodzeń wewnątrz państwa 
i wolności religijnej, oraz zwalczał 
podatek dochodowy. Program ten jest 
zwrócony przeciw radykalizmowi, któ- 
ry się już widocznie przeżył we Fran- 
cyi. Zapowiadają, że wynik wyborów 
spotęguje przychylne gabinetowi za- 
stępy, a może i obóz socyalistyczny 
zyska parę mandatów. 

Treść rezolucyi senatu wa: 
szyngtońskiego, jaką nam podał 
krotki telegram, nie wydaje się nam 
jeszcze całkiem dokładną. Tyle jest 
widooznem, że rezolucya -senatu różni 
się od rezolucyi Izby posłów, że za- 
təm muszą pomiędzy obiema lzbami 
nastąpić jeszcze porozumiewania, aż 
jednobrzmiąca co do treści rezolncya 
do skutku przyjdzie. Jak długo to 
potrwa, niewiadomo; na każdy sposób 
Stany Zjedn. przedłużyły sobie- czas 
dla uzupełnienia swoich uzbrojeń. 


WRA 


L pod zaboru proskiegi. 


Ds. poznański pisze: 

Rozważając z zastanowieniem osta- 
tnią, 8 szczególną w swoim rodzaju 
uchwałę i pubhkacyą ministerstwa sta- 
nu, do wszystkich urzędników w zie- 
miach z mięszaną ludnością urzędują- 
cych wystosowaną, słusznie zapytać 
się można, skąd ona wątek swój wzię- 
ła i jaki jej cel jest właściwy. Czyż 
rgeczywiścis zachodziła potrzeba ta- 
kiej iastrukcyi powszechnej, do któ- 
rej po aparat odpowiedni do najwyź- 
szej dykasteryi administracyjnej się- 
gać przychodzi? Czyż w wyobraże- 
niach urzędników państwowych odno- 
snych, objawiła się jakaś sprzeczność, 
alko niejasność co do celów politycz- 
nych państwa, uszczerbek jego intere- 
som przynosząca? Czyż wszystkie do- 
tychczasowe rozporządzenia i środki 
poszczególne i wyjątkowe nie są wy- 
starczającymi? Czyż praktyka tako- 
wych przez urzęduików sprawowana 
nie dopisuje i wadliwą się okazała ? 

Na te wszystkie, nasnwające się 
same z siebie zagadnienia napróźno w 
ipstrukoyi powyżej wymienionej szu- 
kamy rozwiązania. Boć za takie nikt 
nie może poczytać ogólnika, że „obok 
równie sprawiedliwego wy- 
pełnienia swoich obowiązków urzędo- 
wych wzgledem wszystkich 
warstw ludności i energicznego utrzy- 


— Uspokój sią. Krok ten musial 
i cię bardzo wiele kosztować, 
? — Nic to wszystko nie znaczy, gdy 
io najbliższych sercu chodzi 
Widocznie, kochasz ogromnie 
twoich rodziców? 

— Ach! czy ja ich kochaml.. 

W tych słowach cała dusza Simony 
się malowała. 

Lady Eleonora nie bardzo to*rozn- 
(mieć sią zdawała, wzruszyła — ramio- 
pami, mówiąc: 

Powinniby i oni mieć dla ciebie 
trochę więcej uozucia i względów. Po: 
jąć nie mogę, jak mogli mieć serce, 
narażsć cię na tak niebezpieczną pró- 
bę i na takie upokorzenia. 

— Ależ to ja sama jedynie. tego 
chciałam! — raz jeszcze upewniała Si- 
mona. 

— To była myśl szalona! W twoim 
! wieku, taki wybryk, może być unie- 

sieniem szelachetnan, ale ze strony 
twoich rodziców, to było prostem sza- 
leństwem.. niedorzecznością najwięk- 
szą. Bo nawet nie mogłaś się spodzie- 
wać, że cię przyjmę. Od wielu lat, 
drzwi moje są dla wszystkich zam- 


ztąd ni zowąd mejątku tego żądać o-|knięte, przypadek tylko otworzył je 
demnie? Cóż mogło upoważnić cię gó PQ tobą. 


nadziei, że go otrzymasz? 


Simona zaledwie parę slów niezro- 
zumiałych cicho wymówić zdołała, tak | 
była pomieszaną. Pobladła tak bardzo, 


— Przypidek.. albo Opatrzność!... 
szepnęła Simona. 


7 


(C. d. n.) 


że nawet lady Eleoncra poruszoną się| 


tem zdawała i wyrzekła nieco łago- 


dniejszym tonem: 


Zefiry, Batysty, Satyny i Lewantyny najnowsze na suknie i bluzki 


polecam w wsieBlilziiuaa ww yw” borze 


Nowości z-konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schaysrów we Lwowie 


Mikołaj Lavin, Lwiw, plac Maryacki 1.8. 
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mania prawnego i państwowego po-jp. Borejko, hr. Pruszyński, pani Ze-|śli i zamiary. W tem jedn'm zdaniu 
rządku i powagi (gdzież on jest za-|leńska z oórką, pp. Gajewsocy s Prus|snadnie i spokojnie ześrodkować mo 
grożonym? Przyp. Red.) winni także | Zachodnich, pp. Siemiradzcy, p. Kur |żemy też nasze życzenia, albowiem 
całem swem pozasłażbowem, a nawet |uatowski, p. Tad Dachowski, p. Drze-|przekonani jesteśmy, że Twoje, Eks- 
towarzyskiem zachowaniem przyczy -|wiecki, pianista Augast Radwan (przy |celencyo, zamiary i chęci owiane są 
niać się do spełaienia pemieniouego |były tutaj z Nicei, gdzie dawał kon-|jak najs”lachetniejszymi tendenoyami. 
gadania“. A treść właściwa całej eln |certy, aby wystąpić w Sali Dantego |Kto dał dowody gorącej miłości ojozy- 
tubrary m.nisteryainej w tem chyba|przed publicznością rzymską) oraz|zny, gorliwej i skutecznej pracy dla 

sm jest zdamu, ža ministersywo | wiele rodzin rzymskich, zaprzyjaźnio- | dobra t:go kraju, tego witamy na naj- 
wra, uwagę urzę'uików podwła-|nych z gospodynią domu, jak księ-| wyższem krajowem stanowisku z 0- 


dust: , zakiadanie spółek gospi- |stwo B. Odeschalchi, mark. Campanar |twarte: sercem, bo kto umiłował kra: 


dórsyh  dostarczanó ni'emieo-|ls Massimo, Maurigi, pp. Farensbach |nasz, ten nie może odmówić miłości 
ket srodków nank: przęetwpń;G0) Foszewioz Itd. jego stolicy W pierwszem 'Twojem 
Menio (pakia P) satii (|. Jeduorzeżpie zastawione były dla|przemówienin na objęcie urzędu, wy- 

ine towarzys w pasro u, kiju polskiej dwa inne święcone:| powiedziałeś, Ekseslencyo, piękny za- 


tworzeuie Oogu'sk towarzyski h popie |jeduo u ks Zmwriwychwstańców, na|nmiar zjeduanin sobie wszystkich sero 
ranie zagrożonych w swej egzysteu-|ulicy S. Sebuscianello a drugie w ko-|1 ogóluego szecunku. Ogólny szacn- 
oyi i narodowości niemieckiej warstw |legium polskiem na Via dei Maroniti. |nek, Ekscelenoyo, posiadasz oddawna, 
ludności i pojedynczych jednostek | Na tem ostatniem honory domu robał|a co du »jednania sero, od Ciebie to 
(gdzie i przez kogo?), popieranie za-|O. Konstanty Giecewicz, rektor kole-|tylko zależy — ale że i to niebawem 
kładów leczniczych stacyı dla pielę |gum. Tutaj, przy jajku święconem, | osiągniesz, o tem ja i ci oo mają tak 
gnowania chorych, ochronek i innych |ujrzeliśmy panią z Giecewiozów, Łe-|samo szczęście znać Cię, Ekscelencyo, 
sakładów naukowych“, ską z mężem i córką, pąnnę Horwa-|od dłuższego ozasn, wcale nie wątpimy. 


Cały ten ustęp mógłby ktoś śmiało |thównę i panią Jakacką, panią Lubań- „Organy nasze gminne spełniają 
poczytać sa wyjęty żywcem s progra-|ską z panną Dmochowską, pp. Szaj | wszystkie prawie fankcye  rządo- 
mn towarzystwa bakatystów, bo i ono|kiewicza, Smorczewskiego, powracają-| wej pierwszej 1nstancyi politycz- 


te same wygłasza cele działalności |cego z Sycylii, Kowalskiego, rektora|nej w mieście Lwowie, a nawzajem 
swojej i ono nie waha się zapewniać, | uniwersytetu fryburskiego, bawiącego |zdanie i poparcie namiestniotwa przy: 
ke żadnej zaczepnej przeciw Polakom |chwilowo w Rzymie, ks. Jerzego |ozynia się w znacznej mierze do po- 
nie prowadzi walki | Szembeka, oraz kilku księży, przyby-| myślnego załatwienia wielu nader wa- 
Dziwne w tem wszystkiem pomią-|łych z Galioyi s pielgrzymką polską, |źnych spraw miejskich, przez oo in 
ssanie pojęć. Gdy trudno zaprzeczyć, |która we środę się przedstawiała Leo |teresy nasze są wzajemnie ściśle ze 
że w ziemiach naszych istnieje od|nowi XIII. sobą związane. Nie tn miejsce, abym 
wieków w przeważniej liczbie ludność Czwarte wreszcie święcone odbyło | wyliczał te wszystkie sprawy, o któ- 
polska, której nikt odmówić nie może|się w drugi dzień Świąt Wielkanoo-|rych poparcie prosimy, wiele z nich 
naturalneg prawa własnej narodowo-|nych u pp. Henrykostwa Siemiradz-|bowiem już znasz Ekscelenoyo, a in- 
ści, języka, obyczaju 1 wiary, której |kich, na kiórem widzieliśmy p. Julia |ne przedstawimy we właściwym cza- 
nadto prawa te uroczystemi, w zbio-| na Kleczkę, przybyłego z Paryża i|sie — jest jedn:k jedaa sprawa, mo- 
rze praw zapisanemi poręczone zo-|profesora Stanisława Smolkę, który|że najważniejsza, o której w ósta- 
stały zastrzeżeniami, toć wniosek zte-|na kiika godzin przedt*m powrócił do|tnich latach wiele mówiono i pisano, 
go prosty i oczywisty, że tem samem |Rzymnu z Neapolu, gdz:e bawił przez która jest przedmiotem ciągle pona- 
służy jej prawo pielęgnowania tych |tydzień dla poszukiwań w archiwum| wianej dyskasyi w naszych radzieo- 
swoich skarbów duchowych i doma- |Farnezych, .|kich i poselskich kołach, której też w 
gania się od rządu i urzędników, aże- O tem archiwnm jeden s uczestni-|tej chw'li nie mogę pominąć miloze- 
by jej tego szozęścia duchowego nie|ków wycieczki naukowej, która dała|niem tj. sprawa uzyskania z państwo- 
odbierano, nie ukracano i takowe sza-|wocale pomyślne reznltaty mówi: „Cały| wego funduszu inwestycyjnego zna- 
Nnowano, a nawet z zasobów państwo- | Wie ki Tydzień spędziliśmy nad uro-|czniejszej snbwenoyi na cele asana 
wych popierano już co najmniej o ty-|-zą zatoką pomięizy poszukiwaniami |cyjno-regulacyjne miasta Lwowa. O 
le, o ile ta ludność ofiarami krwi i|w archiwum państwowem, a napawa-| poparcie tego naszego żądania spe- 
mienia do celów państwowych się|niem się urokami morza lazurowego i|cyalnie gorąco Cię prosimy, Eksce- 
przykłada. jego pobrzeży. Wiadomą jest rzeczą, |lencyo. (o do nas racz przyjąc zape- 
Jakichke to potrzeba łamańców lo-|1ż ostatnia z Farnezych wyszła za|wnienie, że gdzie tylko i jak tylko 
gioznych i jurystycznej rabnlistyki,| Burbona i wniosła caly majątek do|siły nasze pozwolą, wszędzie jesteśmy 
ażeby s tego prostego i jasneg» w |rodziny panującej w Królestwie oboj-|gotowi popierać Cię, Eksoelencyo, w 
sobie sałokenia, dojść do wywodów i|ga Sycylii. Ztąd teź archiwum, skła-| Twoich szlachetnych zamiarach pe 
wniosków, że obstawanie ¡rzy właś '-|dające się z kilkuset tomów, wywę-|wni, że urzeczywistnienie ich tylko 
wościach narodowych, języku, obycza |drowało do Neapoln, gdzie jako tako|na pożytek stolicy kraju wyjść mas'. 
jun i wierze jest zaczepną i gro-|uporządkowane, zostało złożone w ar-|Uty się spełniły. , A 
5ną dla państwa i jego całości agita-|chiwum państwa. Muós'wo tam jest „Wyrażamy wreszcie waszej Eks- 
cyą, na zwalczanie której do nadzwy-|rzeczy, odnoszących sią do Polski, |celencyi podziękowanie za to, że nas, 
omajnych należy uciekać się środków.|zwłaszcza z czasów Pawła III Far-|gospodarzy stolicy, raczyłeś przyjąć 
Cóż wobec przytoczonego powyżei u |nezego, a więc z pierwszej połowy |na osobnej audyenoyi. wa 
stępu będącej w mowie instrnkcyi|XVI wieka. Również 1 korespondencya W odpowiedzi na przemówienie p. 
znaczyć może zdanie, ke „przytem|kardynała Aleksandra Farnezego obfi | prezydenta, rzekł namiestnik hr. Pi- 
unikać należy wszelkiego zaczepne-|tuje w polskie listy. I tak, pomiędzy|niński: | a, 
go występowania przeciw oboojęzyko-|innymi np. znalazł się list kardynała|  „Najserdeczniej dziękuję panu pre- 
wej ludności i wszędzie przygarniać |bisknpa warmińskiego, Stan. Hozyu-|zydentowi za tak życzliwe powitanie 
chętne żywioły = pośród nioj.“ sza, pisany do ów. Karola Boromeusza |! panom wszystkim za liczne objawy 
Łatwo mówić tema, kto drugiego |z Trydentu, gdzie Hozyuez, jak wia-|sympatyi. Ci ezę się niezmiernie £ te- 
razami okłada, że bólu nie cznje, albo|domo, zasiadał w koncylium kościel-|go, 1% mianowanie mnie przez Najj. 
temu, który skrępowanemu potrzebne- | nem. Pana namiestnikiem Galioyi życzliwie 
go odmawia pokarmu, że go przecież Przyznać zresztą trzeba, że we|przyjątem zostało w stolicy kraju. 
nie zaczepia! A jeżeli instrakcya mi- | Włoszech, jak rzadko gdzieindziej, po- | Otwarcie wyznaję, że nie wiedziałem 
nisteryalna życzliwość swoją posuwa |szukiwania w archiwach ułatwi>ne|o tem, iż w tym stopniu cieszę Bię 
do wezwania, ażeby chętne dla wy-|są, dzięki nadzwyczajnej aprzejmości |sympatyą panów. Vieczą o rozwój mia- 
głoszonoj tu polityki żywioły, s wszel- | władz, które mogą służyć sa wzórjsta Lwowa starać się będą nozuc.a te 
ką przygarniono gotowością, to my|gościnności i życzliwości, kiedy idzie |na przyszłość utrzymać i wzmocnić. 
mocno śmiemy powątpiewaó, ozy dla|o otwarcie skarbów naukowych. Osta „Wspomniał p. prezydent, iż skoro 
takiej czułości zbyt liczni się znajdą |tnia ekspedycya, do której należeli|kocham cały kraj szozerze, to powi- 
pomiędzy nimi adepci. także dr. Józef Kallenbach z Kamień-|nienem też miłowaś jego stolicę. Tak 
Po różnych enunoyacyach w osta-|ca Podolskiego, wykładający lterata-|jest niezawodnie. Do głębokiego przy- 
tnich latach, czy to z ławy ministe-|rę słowiańską na uniwersytecie fry-| wiązania do stolicy naszej, mam nadto 
ryalnej, czy jeszcze wyśszego wygła-|burskim i dr. H. Kaden, stypendysta |specyslne powody. We Lwowie uro 
szanych miejsca, nowe to oświadcze- | krakowskiej akademii, stwiedziła ró- |dziłem się, tu często przebywałem ja 
nie nie zastaje nas nieprzygotowanych.| wnież, iż w Neapolu, w Archivio di|ko chłopak, wraz z nieżyjącymi już 
A nie możemy się w nim dopatrzeć |Stato, znajduje się kilkanaście gru-|dziś, niestety, rodzicami mymi, tu od 
niczego, coby nas do odstąpienia od|bych woluminów, zawierających tylko |bywałem uniwersyteckie studya i zda- 
zachowania się naszego dotychczaso- |akta, odnoszące się do stosunków Kró- |wałem egzaniina, tu wreszcie byłem 
wego spowodować mogło. Moglibyśmy |lestwa Neapolitańskiego z Polską, a w | profesorem. e , . 
powiedzieć, że niejako w przeczucin | XVIII wieku, przeważnie z ozasów An- „Do grobowej deski wdzięcznym 
rzeczonej enuncyacyi, w szeregu ar-|gusta III, który był przez żonę w bli-|za to będą, iż w młodości, gdy roz- 
tykułów pod napisem: „Straż kresów |skien pokrewieństwie z dworem bur-|wija się umysł, serce i charakter, 
wsclodnich* w Dzienniku umieszozo- | bońskim. wpływano na mnie tu, we Lwowie, w 
nych, zdanie nasze wypowiedzieliśmy, Dzisiaj już ekspedycya naukowa |Sposób prawy i szlachetny. Wiem o 
które i po tem ogłoszenia tylko po-|krakowskiej akademii, zorganizowana| em, iż tym zbawiennym wpływom 
wtórzyć możemy: że zmiażdżyóć|przed dwunastu laty przez prof. Sta bardzo wiele mam do zawdzięczenia. 
się nie damy, ani towarzystwa ha- |ni:lawa Smolkę, może z zadowoleniem „Panowie znacie mnie głównie z 
hatystów, ani też nawet instrukoyi|i dumą spoglądaó na owoce swoich |działalności mej poselskiej w sejmie i 
miniateryalnej, ani żadnej innej potę- |prac. Sto jedenaście tek, zawierają |Tadzie państwa. Wiecie, 14 obok spraw 
dze państwowej. Pełnió będziem w|oych odpisy znalezionych we Wło |ogóluo państwowych lub krajowych, 
sepokoja i uległości pod dopuszczeniem |szech dokumentów, począwszy od ro-|zajmowałem się z pewn*m upodoba- 
Bożem obowiązki nasze państwowe, |ku 1214 aż do końca XVII wieku, | niem sprawami interesującemi w pier- 
ale bronić i chronić będziem nasze |oczekuje dziś na ogłoszenie ich drn-|Wszym rzędzie rolników naszego kra- 
skarby duchowe do tchu ostatniego z|kiem, co też niebawem nastąpi. Pier-|Ju. Dziwić się temu nie można, wszak- 
niczem niezłamaną wy rwałością Wal |wszorzędnej wartości są nstnralniejże jako poseł byłem gmin wiejskich 
ki gwałta i zaczepek wystrzegać się dokumenty z XIII 1 XIV wieku, po-|w radzie państwa a większej własno- 
będz emy © wazaiką (troskliwOd ią, wi miig? ktryini znowu uajwaźniajsyc E 1 w sejmie reprezentantem; zatem v- 
walce dactowej, dv której uawa bę |m! #4: akta procesu Muskaty (1304 byważeh, oddających się przeważnie 
dziemy zawsze ochoinie, sid nam nsej - 1810), dokumenty, odnoszące mę dv rolmctwu, 


zabraknie, a zatem nie tracimy|dz'esięcin 1 świętopietrza itd. „Pomimo tego Jednak sprawy ty- 
też nadziei w Ostateczne P. Farensbach Faszowicz, minister |ozą*e się Interesów ludności 
zwycięstwo naszej dubre ; |pełnomocny rzeczypospolitej San Do miejskiej nigdy mı nie były 
sprawy. mingo u stolicy apostolskiej, oigna |ODojęcne. Oczywiscie, że 1 na na 


ozonym został przez Leona XIII wiel-|Szem stanowisku nie wyprą sią mych 
kim krzyżem orderu Piusa IX a mon |glębokich sympatyj dla rolników na- 
signor Kaźmierz Skirmunt mianowany |Szego kraju, lecz n'e myślcie pauo: 
zestal konultor-m kongregacyi de Pro- | wie, ażebym wskutek tego sie PEL) 
paganda File. Da. |wał znaczenia ruzwoju m ast. Zbyt 
dobrza zuam h.storyę, ażebym mógł 
nie w edzieó tego, jakie znaczeuie 
- mają miasta dla rozwoju sp łecznych 
4 fj; i sk | stosunków, a w szozsgólności ' ulta- 
Radi Miis d l DóMIÓ IKA ry. Wiem k „Ałiówia i i aż nadto 
na dobrze z dziejów naszego kraju, jak 
mie w czasie Wielkiego Tygodnia, a w Lwów d. 18 kwietnia. | bardzo społevz+ństwo nasze cierpiało 
tym roku może i gwarniej, niż innych Wczoraj przed południem zebrała |na tem 1ź nie mieliśmy dawniej sil- 
lat, bo napływ cudzoziemców jest bar-|się w namiestnictwie lwowska Rada|n=go stanu średniego i te mia- 
ozo wielkim, tak, że prawie jak w|miejska z prezydentem miasta dr. Ma- |sta nasze nie rozwijały się dostatecz- 
polskim domu ściany hoteli się roz-|łachowskim na czele, aby powitać hr.|nie. Dążąc do podni'sienia i rozwoju 
szerzają, aby pomieścić turystów, na- |Leona Pinińskiego na stanowisku na-|miast należy w pierwszym rzędzie 
pływającyśh ze wszystkich stron. Po-|miestnika galicyjskiego. pamiętać o stolicy kraju. Mam tedy 
między tymi oatatnimi jest dużo pol- Dr. Małachowski przemówił w|zamiar usilnie popierać sprawy mia- 
skich gości, przybyłych czy to wprost |te słowa: ' sta Lwowa, w Szo:ególności zaś bar- 
s kraju, ogy teś z Niocy, zkąd na za „Jako gospodarze tej stolicy przy |dzo chętnie poprę sprawę inwestycyi, 
kończenie zimowego sezona zjeżdżają |chodzimy (Cię powitać ekscelenoyo!|o której wspominał p. prezydent Ma 
na Wielki Tydzień do wiecznego | Witamy Cię z uczuciem szczerej ra- |łachowski. 
miasta. dości, że w Twoje dłonie oddał Naj- „Nakoniec parę słów pod adresem 
Można było zobaczyć tych polskich |jaśuiejszy Pan ster rządu krajowego |p. prezydenta. Z p. prezydentem zna- 
gości w pierwsze święto na święconem ji z tą radością łączymy zarazem ser- |my się od bardzo wieln lat. Zażyłość 
u hr. Heleny Mierowej w pałacn Muti. |deczne ż.ozenie, ażebyś teraz, będąc| nasza i jak sądzę, wzajemna sympa- 
Wokoło święconego zgromadzili się:|z grodem tym trwale wysokim swym] tya, sięga czasów uniwersytetu. Mam 
br. Jan Poletyłło, hr. Tyszkiewiczowa |nrzędem związany — nie doznał w|nadzieję, że się ona nie osłabi obe- 
z Waki z rodziną, księżna Maciejowa |tych murach żadnego zawodu, ażebyjcnie, lecz przeciwnie wspólne nasze 
Radziwiłłowa, hr. Józefowie Potocoy,lsię ziściły tutaj wszystkie Twoje my-'usiłowania, skierowan: do podniesie- 


*BRESPONDENSYŁ 


Rzym d. 15 kwietnia. 


(Święta wielkanocne w Rzymie. — Polskie 
święcona, — Odsuaczenia ) 


Gwarno i ruchliwie zawsze w Rzy- 
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Maryan Gustowicz i Sp. 


miejskie. 


sztywnego, í 
dzięki gładkiema i uprzejmemu obej- 
ścin się hr. namiestnika — trwala zaś 


się walne zgromadzenie Towarzystwa 
dzieunikarzy polskich. 


s ostatniego walnego zgromadzenia, 


za rok ubiegły. 


~ Główny skład kot (rowerów), 


Na dyrektora gazowni lwowskiej 
zaproponuje komisya zajmująca się tą spra- 
wą w najbliższych dniach radzie miejskiej 
spomiędzy kilku kandydatów p. Konrada 
Vossa obecnego dyrektora zakładu dessaw- 
skiego, z którym się toczą jeszcze ostateczne 
rokowania. Równocześnie komisya postano- 
wiła utworzyć posadę wicedyrektora gazowni 
a na nią upaśrzyła z pemiędzy kilku kan- 
dydatów p. Rodakowskiego, inżyniera lwow- 
skiego, z którym się również teczą roko- 
wania, 


Lwowską kancelaryę notaryalną 
po śp. Aleksandrze Jasińskim obejmuje p. 
Vayhinger, członek wydziału krajowege. 

Pomnik młodzeiży. Na niedzielaem 
zgromadzeniu młodzieży rękodzielniczej lwow - 
skiej w „Gwieździe* p. Lech przedstawił, 
iż zawiązany już poprzednio komitet wyje- 
dnał od kamieniarskich frm polskich mate- 
ryał kamienny wartości okeło 16.000 sł. a 
rzeźbiarz p. Markowski wykonał juś plan 
pomnika, jaki z tego materyała możnaby 
wystawió Miokiewiczowi we Lwewie. 

Zgromadzeni przyjęli myśl powyższą z 
radością i natyehmiast w dwóch towarzyst- 
wach rzemieślniczych zebrane na cel pomni- 
ka ål zł. Zarazem powzięto zamiar pobu- 
dzić całą młodzież pelską do składek na 
pomnik dla piewcy młodzieży. Pomnik ten 
byłby kolumną z patrystycznymi emblemata- 
mi wychylającą się z gromadą skał gra- 
nitowych. 

Już są obaj. Dnia 28 z. m. Jadwiga 
Bartoszkówna, córka gospodarza z Goczałko- 
wiec, przyszła w towarsystwie innego pospo- 
darza z tej samej wsi na targ do Radomy- 
śla nad Sanem. W Radomyślu przyplątali 
się do ebojga dwaj murarze nazwiskiem Ka- 
walec i Sioda. Nowi znajomi okazali się 
bardzo gościnnymi i zapresili młedą przy- 
siojną dziewczynę wraz z jej towarzyszem 
do szynku, gdzie się wszyscy wesoło do 
późua wieczorem raczyli. Wreszcie trzeba 
było wracać do Goczałkowie, Kawalec i Sio» 
da postanowili odprowadzić Judwigę. Po 
drodze w laska ni stąd ni z owąd napadli 
na towarzysza Bartoszkówny i poczęli go 
bić tak, że z trudem tylko zdołał im uciec 
zostawiając dziewczynę na pastwę rzezimie- 
szków. (dy  Bartoszkówna została sama, 


jego, i imieniem kasyna, liczącego w gronie 
swych ozłonków przeważnie ziemian. Na 
przemowę tę odpowiedział namiestnik hr. 
Piniński zapewnieniem, iż uznanie jakie 
na nowe”: stanowisku go spotyka, uważa tylko 
za udzielony sobie kredyt, który będzie u- 
ważał za obowiązek spłacić w przyszłości 
czynami. Patrzył zawsze na świat nieco 
pessymistycznie, więc i teraz obawia się, 
czy podoła ku zadewoleniu i dobru kraju 
zadaniom swego urzędu. W tej obawie je- 
dną ma otuchę, tę mianowicie, iż może nie- 
zasłużen e, ale przez całe życie cieszył się 
licznem gronem prz jaciół, w tej więc chwi- 
li, widzące około siebie tak liczne grono zna- 
komitych mężów, nawet z dalekieh okolic 
z życzliwości dla niego przybyłych, ma na- 
dzieję, że nie poskąpią mu i w pracy jego 
swojej pomocy, i dopomogą mu przyczynić 
się choć w małej oząstee do dobra kraju. 
Przemów enie to pełne serdecznego uczucia 
a zarazem skromne, przyjęli obecni szozery- 
mi oklaskami. 

Końcowy toast „kochajmy się“ wniósł 
p. Kazimierz Skrzyński, mówiąc, abyśmy się 
kochali wzajemnie iaby z miłości tej przebi- 
jała miłość ojczyzny. 

Gromkie oklaski nagrodziły mowcę, po- 
czem na poufnej pogadanee spędzono długie 
jeszcze chwile. Bankiet skończył się około 
godziny 1l w noey. 

Bankiet, dawany przez profesorów lwow= 
skiej wszechnicy dla hr. Pinińskiego, ioh 
dotychczasowego kolegę, zapowiedziany jest 
na środę wieczerem do Kasyna Ziemiań 
skiego. 

Delegat krakowski namiestnictwa p. 
Kazimierz Laskowski, jak mówi poegłoska, 
ma ustąpić z swej dotychczasowej posady, a 
zająć w namiestaietwie lwowskiem miejsce 
wiceprezydenta radcy dworu Jana Lidla, 
przechodzącego na emeryturę. 

Nankcyę cesarską otrzymała nchwała 
sejmu galicyjskiego, na mocy kiórej ciesza 
nowskiej radzie powiatowej zezwolono na za- 
ciągnięcie pożyczki 40.000 sł. 

Cesarz otworzy dnia 19 b. m. wystawę 
w Kiinatlrrhauzie i tegoż samego dnia od- 
jedzie do Monachium na srebrne wesele księ- 
eia Leopolda i keiężuy Gizeli. 23 b. m. 
przybędzie cesarz do Drezna a następnego 
dnia odjedzie do Kissingen dla odwidzenia 


nia stolicy naszego kraju, węzeł ten 
tylko wzmocnią“. 

Następnie dr. Małachowski przed- 
stawił hr. Pinińskiemu wszystkich obe- 
cnych członków rady, którzy się ze- 
brali w niezwykle licznym komplecie, 
a hr. Piniński z każdym zamienił po 
kilka «łów, wypytując się o sprawy 


Audyencya nie miała woale cechy 
urzędowego aktu, a to 


około trzech kwadransów. 


Tow. dziennikarzy polskich. 


Lwów d. 18 kwietnia. 
Wczoraj przed południem odbyło 


Po zagajenin i przyjęciu protokołu 
przedstawiono zebranym sprawozdanie 


Z kolei redaktor dr Vogel przed- 
stawił imieniem komisyi rewizyjnej 
sprawozdanie i wniósł udzielenie wy- 
działowi absolutorynm za rok ubiegły 
i wyrażenie mu uznania, a gorące po 
dziękowanie skarbnikowi Towarzystwa 
p. Karolowi Kncharskiemn za jego pra- 
cę peiną gorliwości i obfitą w doda- 
tnie rezultaty dla Towarzystwa. 

Po uchwaleniu tych wniosków bez 
dyskusyi, wybrano ponownie p. Libe- 
rata Zajączkowskiego prezesem, p. Kaz. 
Skrzyńskiego wiceprezesem Towarzy- 
stwa, a do wydziału weszli: pp. Karol 
Kucharski, Izydor Knnoewicz, Stan. 
Woynarowski i Kazimierz Czapelski 
z Krakowa. 

Z kolei odesłano projekt zmiany sta- 
tutu do komisy1 statutowej, do której 
wejść ma czterech członków wydziału 
i ozterech ozłonków wybranych przez 
walne zgromadzenie, a to Woj. Dą 
browski, dr. Michał Grek, Bolesław 
Lewicki, dr. Edward Lilien i dr. Ale- 
ksander Vogel. 


Do srona ozłonków Towarzystwa | cesarzowej. Okołe 4. maja pewróei do zgwałeili „ą, potem obdarii ją z ubrania, 
przyjęto pp. Donimirskiego z Warsza-| Wiednia. proj wiązali do drzewa i pokaleczjli e: 
wy i Romanowicza ze Lwowa. Uroczystość rezurokcyjna wedle żami pierś w ohydny sposób. Następnie od- 


wiązali omdlałą z blu i utraty krwi od 
drzewa i wraucili de Sanu, myśląc, że się 
tam utopi, a sami zabrawszy odzienie i 10 
alr., które Bartoszkówna miała ze sobą, 
wrócili do Radomyśla. Bartoszkówna tymcza- 
czasem leżąc w płytkiej wodzie przyszła do 
siebie z omdlenia i wydostawszy się na 
brzeg poszła do domu. Zawiadomieno o wy- 
padku źandarmeryę, która wnet zdełała po- 
chwycić jednego ze zbrodniarzy mianewicie 
Kawalca, Sioda zań w nocy gdy do chałupy 
wes li żandarmi wyskoczył przez okno, prze- 
płynął San i umknął w ten sposób. Dopie- 
ro dzisiaj schwytał go we Lwowie na Baj- 
kach ajent policyjny Baziuk. Tym 8po80= 
bem obaj bezecni zbrodniarze znajdują się 
już w rękach sprawiedliwości, 


. Ruch wyborczy. W V kuryi sano- 
ckiej, jakkolwiek wybór pesła do Rady pań- 
stwa nie jest tam jeszoze rozpisany i być 
może odbędzie się jeszcze nie tak rychłe, 
agitacya wyborcza dzięki przywódeem dwóch 
stronnietw chłopskich i ks. Stejałowskiemu 
i Stapiśskiemu, jest rozwinięta w całej pel- 
ni. Odbywa się tam wprost walka o władz- 
two nad ludem między ka. S.ojałewskim a 
Stapińskim. W Warzycach w powiecie ja- 
sielskim należącym do V kury! sanockiej 
odbyło się d. 12 b. m. zgromadzenie po- 
ufne w domu Wojciecha Sanakewskiego przy 
udziale przeszło 150 osób. Zgromadzenie 
zagaił J. Chmiel. Przewodniczącym wybrano 
Franciszka Sanakowskiego, zastępcą Anto- 
toniego Dubiela, sekretarzami Lsona Brane- 
ra i Antoniege Błazika, P. Jan Chmiel, ja- 
ko delegat stronnictwa chrześcijańsko-lnde- 
wego położył nacisk, aby wybrać posła z V 
kuryi powiatów: Jasło, Krosno, Lisko, Do- 
bromil, Sanok, Brzozów, Staramiasto takie- 
go, który b łby prawdziwym obreńcą ludu i 
klasy roboczej a nie słażalcem żydów i 
przedstawił, że takim kandydatem jest dr. 
Włedzimierz Lewicki. Zgromadzeni włościa- 
nie uchwalili też popierać tę kandydaturę a 
zwalczać Józefa Stapińskiege. Zebranie sza- 
końesono ekrzykiem na cześć ke, Stojałow- 
skiego i Lewiekiego. W Warzycach tedy 
wygrała partys Stojałowskiego. 

W Krośnieńskie natomiast w niedzie'ę 
17 b. m, ludowcy uniemożliwili ka. Stoja- 
łowskiemu odbycie zabrania w Suchodole. 
Zwolennioy Stapińskiege — jak pisze nasz 
korespondent krośnieński — przywitali przy- 
byłego na ten wiee ks. Stojałowskiego o- 
krzykami: „precz ze Stojałowskim, nie ehee- 
my Stojałowskiego” i t. p, a ks, Stojałew- 
ki widząc u zgrumadzonysh wielką przeciw 
sobie niechęć, nie zaecął nawet zebrania ale 
siadł na furą i odjachcł. Wówczas Btapiń- 
ski pezostawszy panem na placu, chciał wy- 
głosić do zgromadzonych mowę kandydacką, 
jednakowoż komisa z rządowy z uwagi, że 
na wi-cu tym zwołauem przez ka, Stojałow- 
skiego nie było ks, Stojałowskiego, nie do- 
puścił do odbycia się zebrania, 

Stapiński — jak dalej pisze nasz ko- 
respondent rozwinął w powiesie brzo- 
zowa im i krośnieńskim szaloną agitacyę, a 
jeżdżąc od wsi do wsi, stara się wszelkimi 
sposobami zjednać sobie zwolenników, Ka. 
Stojałowski miał do niedawna w Suchoiela 
bardzo gorących przyjaciół i te go prawdo - 
podobnie skłoniło do zwołania wiecu w Su- 
chodole. Tymczasem niedzielna porażka jego 
w Buehodole pokazała, że Biapiński wziął 
tu góry. 

Wręczenie orderu. Dnia 6 bm. od- 
było sie w starostwie w Krakowie uroczyste 
wręczenie p. Antoniemu Taborowi krzyża za- 
sługi z koroną udzielonego mu przez essa- 
rza. Wobec liczuie na tę uroczystość zgro- 
madzonych nauczycieli i nauczycielek, księży 
i inspektora szkolnego p. Spisa dokensł de- 
legat namiestnictwa p, Laskowski, wrzęcze- 
nia rzecsonego orderu. Po odczytaniu odręe 
cznego pisma cesarskiego, zwrócił się prze- 
dewszystkiem radca dworu do p. Tabora i 
do groha Nauczycielskiego, podniósłszy w 
pięknych a wzniosłych słowach zasługi od- 


przyborów i części składowych z pierwszo» 


rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Le Ow, unkioza A khiadermiclza R. zm 


W końcu na wniosek redaktora p. 
Adam + Krechowieckiego uchwalono zł. 
100 na kolumnę Mickiewicza we Lwo 
wie. 

Następne, nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie dla załatwienia sprawy sta- 
tuvuowej, odbędzie się x początkiem 
OZ6rwoa. 


obrządku grecko-katolickiego odbyła się wczo- 
raj popołudniu w katedralnej cerkwi św. 
Jnra. Pogoda jej niezbyt sprzyjała, bo dzień 
był pochmurny u wicher dął z wielką siłą, 
niosąc tumany dokuczliwego kurzu. Mimo te 
tłumy wiernych z całego Lwowa wzięły u- 
dział w uroczystości, obok przedstawicieli 
władz oddziałów wojska, jeneralicyi i na- 
miestnika hr. Pinińskiego. Wieczorem zaczął 
padać deszez zapewne jake zapowiedź świą- 
teczuej słoty. 

SŚwięcone odbyło siz wczoraj w rozma- 
itych towarzystwach a w szczególności w 
Kole literacko-artystycznem, gdzie spora licz- 
ba członków się zgromadziwszy, zabawiała się 
miłą pogawędką do późnej popołudniowej go 
dziny. 

Z Nirdzieli. Wszystkie ideały od naj- 
wyższych do najniższych odbierały wczoraj 
wə Lwowie hołd należny. Jako z dnia Pań- 
skiego i ruskiego Wielkiego Dnia, zraoa 
prz-z krótki przeciąg czasu dosyć pogodnego, 
skorzystały panie, aby sprezentować światu 
świeże wiosenne toalety, Krótko trwała ta 
ofiara, złożona na ołtarzu bóstwa mody, bo 
już o trzeciej z południa zaczął mżyć de- 
szczyk, który aż do późnej nocy nie ustąpił 
z placu. Przedmieście żółkiewskie i najbliż- 
sze jego okolice, najgęściej zaludnione oby- 
watelami grecko-katolickimi oddawszy zrana 
pobożnie pokłon po cerkwiach Zmartwych: 
wstałemu Bogu  chrześcijańskiemu, później 
pogańskim jeszcze obyczajem Słowian liczne, 
obfite i głośne obiaty składali bałwanowi ie- 
dzenia i picia, Bez niego u nas żadne świę= 
to obyć się mie może. Wielu łacinników, 
którzy prz d tygodnieu nie mieli już czasu 
pokłonić się mu przed wszystkimi ołtarzami, 
dokończyło ofiar wczoraj, gremialni« zjadaiące 
święcone w rozmaitych towarzystwach: Kole 
literackiem, „Skale“, „Gwieździe*, „im. Ki- 
lińskiego” i t, d, 

Ideałn miłości ojczyzny nigdy u nas nie 
uie przyćmiewa, toteż i wczoraj promieniał on 
jasno z takich aktów jak solenne nabożeń- 
stwo poranne odprawione staraniem młodzie- 
ży polskiej w kościele 00. Duminikanów 
na pamiątkę 104 rocznicy powstania war- 
szawskiego i wieczorek artystyczny w „So- 
kole“ ku czci gorącego patryoty i wieszcza 
K. Ujejskiego. 

Dia uzupełaienia kulejioskopowego o- 
brazka wezorajsz. go dnia dodać jeszeze po 
trzeba, Że dziennikarze radzili bardzo po- 
ważnie nad zapewnieniem bytu chorym swo- 
im kolegom, a mężowie polityczni okazy 
wali radość z faktu, ie nie kto inny jeno 
br. Piniński zasiadł na krześle namiestni- 
kowekim w Galicji. 

Ku cz:i K. Ujejskiego urządziła 
wczoraj we własnej gali t warzystwo 
„Sokół* wieczorek muzykalno-deklamacyjny, 
który pod »zględem zrtystycznym powiódł 
się znakomicie. Rozpoczął go poetyczny od- 
czyt p. J. Kasprowicza, poczem gorącymi 
oklaskami dziękowali słuchacze chórowi 
„Echa“, znakomitej deklamatorce pani Teo- 
fili Nowakowskiej, p. Tarnawskiemu za śpiew 
pełen uczucia, p. Chulawskiemu za artysty 
czną grę na wiolonczeli, pannie W Jezier 
skiej za pieśni polskich kompozytorów i 
wreszcie p. Chmielińskiemu za znakomitą 
deklamacyą. Wbrew tradycyi tego rodzaju 
wieczorów, urządzanych w „Sokole“, wczo- 
raj mniej licznie zebrała sie pabliczność, niż 
zazwyczaj. 

Nowy strajk’ grozi Lwowowi. Zmowę 
zamierzają mianowicie urządzić robotnicy ka- 
fiarscy, którzy się domagają skrócenia czasu 
pracy i podwyższenia płacy, Robotn'ków tych 
jest we Lwowie niewielu. 

Dara honorowego 2000 zł. wyzna- 
c.onego sobie po ozterdziestuletniej służbie 
dla dobra miasta przez lwowską radę miej- 
ską p. Romuald Łyszkowski ze skromności 
nie ehee przyjąć i zrzeka go się w piśmie, 
które na sobotniem posiedzeniu rady będzie 
odozytane.! 


KRONIKA 


Lwów dnia 18 kwietnia. 


Zapiski osvbiste. Ks. arcybiskup Issa. 
kowicz przenosi się tymi dniami z mieszka- 
nia swego w mieście, na folwark PP. Bene- 
dyktynek ormiańskich na Pohułance, gdzie 
przepędzi wiosnę i lato, 

Wiceprezydent rady szkolnej krajowej, 
dr. Miehał Bobrzyński, wyjechał do Kra- 
kowa. 


Mianowania. Leenari Lepszy zamiano 
wany został w Krakowie siarszym menni- 
ozym. 

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i tele- 
grafów przeniosła  kontrolorą pocztowego 
Oskara Resicha z Jarosławia do Krakowa. 

Odzuaszenie. Cesarz pozwolił Eug. Ku- 
czyńskiemu nosić order czaruogórski ka. 
Daniły, 

Ze sfer duchownych. Z lwowskiej 
archidyecezyi ormiańskiej: Ks, Wiktor Woj- 
dag, b, dziekan miński, prześladowany przez 
rząd rosyjski i wydalony z granie państwa 
za nieugięty opór. jaki stawiał ruszczeniu 
nabożeństw katolickich na Litwie, od lat 
ośmiu pełniący obowiązki wikarego rzym, 
kat, w katedrze ormiańsk:ej lwowskiej, 1u- 
dzież ks. Mikołaj Mojzesowicz, katecheta 
szkoły PP. Benedyktynek ermiańskich za- 
mianowani zostali ksnocikami houorowymi 
z prawem noszenia r«kiety, mantolety i pier- 
ścienia. 

Blaby. 19 bm. o godzinie 11!/, przed 
połndniem  pobłegosławiony będzie w ko- 
ściele Św. Maryi Magdaleny ślub panny 
Wilhelminy Scholzóway, córki inspektora 
banku uustro-węgierskiego i naczelnika fli 
lwowskiej Scholza i Józefy z lineów Schol- 
zowej, z panem Adolfem Kamienobrodzk.m, 
architektem lwowskim. 

Ślub panny Heleny Fangorówny  oórki 
śp. Jędrzeja Fangora byłego profesora uni- 
wersytetu 1 śp. Julii z Rawicz Lewickich 
Faugorowej z panem  Jędrzejem Klimkiewi- 
caem, kontrolurem kusy pocztowej pobłogo- 
sławiony bydzie o godzinie węół do 8 wie- 
ezorem w kościele 00. Karmelitów. 


Wytór uzupołulający jednego człon- 
k. rady powiatowej rzeszowskiej z grupy 
guin miejskich z miasta Reeszowa, rozpisa 
ło namiestnictwo na 24 maja br. 


Din hr. Pini skiego dało wczoćaj 
wieczorem obiad Kasyno Nurodowe, do któ. 
rego za iadło około 1L0 osób, a między in- 
nymi marszałek krajowy St. hr. Budeni. 
członkowie wydziału krajowego dr Hoszard 
i Chamiee, prezydent apelacyi dr. Tchórzni= 
cki, b. minister br. Loebl, pre. ydent miasta 
dr Małachowski, generał hr. Schulenburg, 
hr. Włodzimierz Łoś, dr. Edward Podlew- 
ski, pos”ł p. Włodzimierz Gniewosz, prezes 
towarzystwa kredy owego ziemski go Krajń- 
ski, wiceprezes p. Stanisław Gniewosz, p, 
Bochdan, posłowie dr, Włodzimierz Kozłow- 
ski, hr. Karol i Klemens Dzieduszycey, hr. 
Adam Gołuchowski, Artur Cielecki, Henryk 
Wielowiejski, Emi] Torosiewiez, Jerzy Bor- 
kowski, S. Białoskórski, dalej pp. Wincenty 
Gnoiński, B. Augustynowicz Adam Kra- 
chowiecki i t. å. 

W bardzo pięknym toaście, wypowiedzia- 
nym z Bzczerem uczuciem, wiceprezes kasy- 
na hr. Juliusz Bielski powitał hr. Pi- 
nińskiego na stanowisku namiestnika imie- 
niem szerokiego koła przyjaciół i znajomych 


znaczonego, własnoręcznie przypiął ów order, 
życząc, by przez długie lata zdobił pierś je- 
go. P. Tabor wyraziwszy podziękowanie, za- 
znaczył wyraźnie, że odznaczenia tego nie 
przypisuje właściwie wynikom swej skromnej 
pracy, ile raczej łaskawym względom dele- 
gats, inspektora szkolnego, którzy go raczyli 
przodstawić i zalecić monarsze. 

Daszyński w Krakowie. Socyalisty- 
eny poseł do rady p:ństwa z piątej kuryi 
krakowskiej p. Ignacy Daszyński w ubiegłą 
sobotę składał przed wyborcami swymi spra- 
wozdanie poselskie. Socyalistów zebrało się 
na nie w ujeżdźalni pod Kapucynami i na placa 
przed nim przeszło tysiąe, katolickich zaś 
robotników, należących do towaraystwa „Przy- 
laśni* około 300. Daszyński, zagaiwszy Ze- 
branie zaproponował na przewodniczącego 
socyalistę Kaglisza, natomiast katelicy sażą- 
dali na niego jednego ze swoich. Powstał 
stąd spór, potem wrzawa i tumnlt, a wre- 
azcie socyaliści użyli pięści i rzeeznika kato- 
liokich socyalistów dra Dobiję zrzue li z try- 
buny, ebili i wynieśli z njeżdźalni. Całonkeo- 
wis „Przyjaźni wskutek tege opuścili zgro- 
madzenie. Potem przez półtrzecia godziny 
przemawiał Daszyński, sarzacająe Polakom, 
do są powodem sporów  narodowościowych, 
że nie szanują obcej kultury itd. oświadczył 
się przeciw ugodzie z Węgrami, przeciw po- 
większenin floty, przeciw powiększeniu poe 
datków, oraz zapowiedział, że będzie dalej 
walczył przeciw rządom szlacheckim tak, 
aby wyplenió tradycyę szlachecką. Jak mó- 
wił nosił się z myślą złożenia mandatu; wi- 
dago prześladowanie robotnika oraz włościan, 
którzy mu głos oddali, postanowił wszakże 
zatrzymać mandat, aby nie cefogć o 10 lat 
wstecz swoich wyborców. Uohwaleno mu 
naturalnie uznanie oraz wotum zaufania. 


Okradzenie poczty stanisławow- 
skiej na 9000 zł. dokonane przed kilku 
dniami, stało się powodem zasuspendowania 
dwósh urzędników i wośnego, którzy pełnili 
fatalnej nocy słnżbę na poczcio. Suspenzya 
nastąpiła wskutek wyników prowadzonego 
śledztwa. 

Tajemnice żydowskie. Z powodu 
konńskaty książki pod pewyższym tytułem 
toczyła się w sobotę rozprawa przed sądem 
krakowskim, o czem już donosiliśmy, Przed 
trybunałem autor inkryminowannj broszury 
ks. Mateusz Jeż, katecheta krakowskiego 
gimnazyum ów. Anny w długim wywodzie 
dowodził, że nie miał zamiara podburzania 
przeciw żydom, lecz wykazując ich złe stro- 
my i sskodliwość dla spełeczeństwa chrześci- 
jańskiego, radził ich umikać oraz walczyć z 
nimi na pola ekonomicznem, Wiele ustępów 
broszary przedrukował s dzieł Deckeria, ka. 
ABtoniowieza, Teofila Merunowicza i iunycu 
pisarzsów. Przed wydrukowaniem W osebnej 
odbitoe broszura drukowana była w piśmie 
Prawda nadto inne pisma przedrukowały 
poszezególnie ustępy, © żadne s tych piam 
nie uległo konfiskacie. Autor jako kapłan 
katolicki i nauczyciel młodzieży, uezuł się 
osobliwie dotkniętym zarzutem podbursania 
przeciw żydom, co nie leżąłe w jego samia- 
rze i na dowód czego przytoczył odpowiednie 
ustępy ze swej pracy. Kenfiskntę, zwłaszcza 
wydania pierwszego, uznał sa niesłuszną o 
tyle, że wydanie pierwsze skonfiskowano 
później, aniżeli drugie i gdy już cały zapas 
egzemplarzy był wyczerpany. ! 

Wyrok zatwierdził konfiskatę oprócz kil- 
ku ustępów. Utrzymano też w mocy zakas 
sprzedaży tej broszury. 

Morderca zmiłości. Sąd krakowski w 
sprawie Róży Salawianki, zamordowanej przez 
Jana Oramusa wydał onegdaj wyrok, któ- 
rym zabójcę skazał na pięć lat eiężkiego 
więzienia, 

Śnieg z deszczem spadł oBegdaj w 
takiej obfitości w Kołomyi, że potoki okoli- 
czne wezbrały i pozalewały piwnice wielu 
domów. Wogóle wszędzie na południu Ga- 
licy spadły wielkie Śmiegi i stąd to pocho- 
dzi ustawiczne zimno, panujące od kilku- 
nastu dni we Lwowie. 

Wielki deszcz który wpadł w miniony 

czwartek wotanisławewio, spowodował w kilku 
miejscach, a szozególnej u wylotu ul. Gotu- 
chowskiego ao ul. Sobieskiego wielkie zbior- 
niki wody. Woda deszczowa z pól na Dą- 
browie nie mając dostatecznego ujścia w ka- 
nałach, które w kilku miejscach zatkały się, 
dostała się przez boczny kanał do słodowuni 
Zygmunta Regonstroifa na ul. Gołuchowskiego 
połeżenej, wysadziła podłogą botenową do 
góry i zalała na 60 om. wysoko piwnieę a 
w niej sto kilkadziesiąt ceiuaTOW metrycznych 
słodu, wyrządziwszy przez to właścicielowi 
uzkodę więcej jak na tysiąc sł. 
i Aptekę toporowską nadało starostwo 
brodzkie p. Bromisławowi Misiełkowi z Pil 
ana, najstarszemu wiekiem i poleconemu 
przez gremium aptekarskie Galicyi wschokniej 
kompetentowi. 

Recyaliści przeelw kościołowi. Bi- 
sknp tryjesteński * Størk wskutek zabu: śeń, 
jakie wywołali socyahści przesiw kazaniom 
społecznym, urządsanym w tryesteński na ko- 
ściele OO. Jezuisów św. Antoniego, zabronił 
nadal urządzania tych konferencyj, Na o 
negdajszem posiedzeniu ra y miejskiej, ko- 
misarz rządowy zawiadomił ją o tej decyzji. 
Ludność w obec tego napokeiła się i W sce 
botę mie było żadaych zajść, jakich się oba- 
wiano z powodu, że te był dzień wypłaty 
robetników. 

Z rąk nicmicekich przeszła na wła- 
sność polskiego obywatela p. Zielińskiego z 
Pełplina, posiadłośś ziemska Rużental w Po- 
gnańskiem, 

Przeniesienia dla celów germani- 
zacyjnych. Telegramy doniosły, że w o- 
statnich dniach bardzo wielu urzędników 
kolejowych i pocztowych Polasów  przenie- 
siono z Poznańskiego i Prus Zachodnich do 
Hanoweru, Westfalii i prowinoyj wadreń- 
skich. 

Przed wojną. Ludneść z Hawany i 
wogóle z całej Kuby neieka w popłochu. 
Wszystkie parowce, odbijające od brzegów 
Kuby, przepełnieno są ueekajacy mi. Jak 
donoszą dzienniki Ojcies św. polecił niższemu 
klerowi aa Kubie, aby lojalnie popierał Hi- 
szpanów, niższe bowiem duchowieństwo ku- 
bańskie dotychczas brało stronę powstańców. 
Z Fiorydą komunikacya Kuby w większej 
azęści wstrsymana. 

Wetum nieufneści ed swoich wybor- 
eów otmymał onegdaj na zgromadzeniu w 
Leibnitz w Styryi pese? do parlamentu au 
stryaokiego Girstmayer za to, że należy do 
opozycyi, która zaniechała obstrnkeyi na o- 


boonej sesyi. Równecześnie w Czechach 150 
delegatów szowinistycznysh niemieckich to- 
warzystw pelitycanych ma onegdajszem ze- 
braniu w Cieplicach weswało posłów mie- 
mieckich z Czech, aby wystąpili z szeregów 
łagodnej opozysyi, a połączyli się s prusoŃ- 
lami Schcenererw. 

Bułgarski jubilensz. Bułgarski mi- 
nister wojny przedstawił ks. Ferdynandowi 
bułgarskiema wniosek, aby w roku bieżą 
cym uroczyście święcił? 20-ią rocznicę istnie- 
nia armii bułgarskiej. Jak bardzo rozwinęła 
się armia bnłgarska, dowodem tego okoli- 
ozność, że w roku 1878 liczyła 24 batalio- 
nów piechoty, 30 szwadronów kawaleryi i 
80 bateryj. 

Trąbka za 8000 zł. Z Londynn do- 
noszą: W tych dniach na licytacyi w Co- 
ventgardeu sprzedano trąbkę, na której trę- 
baoz Joy z 17 pułku lansyerów grał po 
budkę do słynnego ataku konnicy pod Ba- 
łakławą podczas wojny krymskiej. Licytacya 
zaczęła się od 25, skończyła się zaś na 
800 fantach sterlingów, Szczęśllwym na- 
byweą był niejaki Middledok, który jest 
namiętnym zbieraczem pamiątek z wojny 
krymskiej, 

Ludożerstwo. Inżynier belgijski de 
Decken opowiada, że ludożerstwo krzewi się 
po dawnemu wśród plemiun murzyńskich 
w Górnem Kongo. Vopotosowie nie zdra- 
dzają już tak jawnie, jak przedtem swojego 
apetytu na cało ludzkie, lecz inne plemiona 
w głębi kraja praktykają ten potworny oby- 
czaj bez żadnej obawy, Van Mous, agent 
towarzystwa Górnego Konga widział na 
rynku pewnej osady murzyńskiej człowieka, 
który miał całe ciało podzielone kreskami 
czerwonemi i białemi na kawałki. Był to 
jeniec wojenny, przeznaczony na zjedzenie. 
Kupowano części jego ciała za życia, ozna- 
czając je kreskami białemi dla nabywców 
nadbrzeżnych, czerwonemi dla środkowych. 
„Gorsze gatunki“ mięsa nie mogły znaleźć 
kupców, czekano aż się pojawią, odwlekając 
straszną egzekucyę. Ofiara przeznaczona na 
pożareie, była widocznie zadowolona ze swe- 
go losu i słuchała obojętnie targów o swoje 
ciało. Monsignor Aagaard był świadkiem 
takiego potwornego rozówiertowania. Na nie- 
szczęście dla zjadanego, nabywca głowy zja- 
wił się ostatni, tak, iż wpierw odkrajano 
mu nogi, ręce, pocięte żołądek i plecy. Do- 
atojnik kościoła napróżno wzywał litości, 
w żaden sposób nie mógł tej egzekucji 
przeszkodzić, Zresztą ofiary są zadowolone 
ze swego losu. Podróżnik SaeŁher opowia- 
da, że na własne uszy słyszał, jak pewien 
jeniec prosił, aby go przeznaczono na zje- 
dzenie, tłamacząc, że przez kilka miesięcy 
będzie wiódł życie roskoszne i opływał we 
wszystko, bo go będą tuczyli nabywcy, a 
choć go potem poówiertują — to mniejsza. 
Kiedyś przecie umrzeć trzeba... De Decken 
z żalem przyznaje, że pomimo wszelkich 
starań misyoLarzy, uczucia ludzkości prze- 
nikają bardzo powoli do dzikich serc i u- 
mysłów. 


Kuratorye trzeźwości, instytucye sa- 
prowadzone w Królestwie Pelskiem równo- 
ezeónie z monopolem wódczanym, a których 
zadaniem jest walka s pijaństwem, otrzymały 
prawo pobierania a kasy rządowej cerecznie 
sumy 178.800 rubli aa koszta owej walki 
a alkoholizmem, 


Zmarli. W Tarnowie Cecylia z Rych- 
terów Niedecka, wdowa po uficerze wojsk 
polskich z roku 1831, lat 71, — W Podhor- 
cach Antoni Drogomir-Kwieciński, zarządca 
dóbr ks. Lubemirskiej, lat 58, — W Dro- 
howyża Marya z Łeszczyńskich etritzowa, 
żona introligutora i radnego miasta Lwowa, 
przeżywszy lat 25, pogrzeb we środę o go- 
dzinie 5 po poładniu z głównego dworca na 
cmentarz Łyczakowski, — W Jaśle Tadeusz 
Wasilewski pensyonowany inżynier starostwa 
i uczestnik powstania z r. 1868. Był on 
bratankiem poety śp. Edmauda  Wasilew- 
skiego. 


Strażacka kasa Zapoiiogown. Jednę 
z przyczyn, dla których gminy galicyjskie 
leniwo wpływają na zawiązywanie się w ioh 
obrębie ochotniczych straży pożarnych, była 
i to, że przepisy o obowiązku wynagrodze- 
nia strażaków i ich rodzin za kalectwo lub 
śmierć podczas pożarn, obowiązak ten wkła- 
dają na gminę, że dalej koszt ohociażby 
tylk dobrowolnego ubezpieczenia echetniczej 
straży w zakładzie ubezpieczenia robotników 
od wypadków jest znaczny i że wreszcie brak 
obecnie przymusu do tego ubezpieczenia. Dla: 
tego też, jak niemniej z powodu niewydania 
dotąd przez rząd przepisów wykonawczych 
o debrowolnom ubezpieczeniu ochetniczych 
straży pożarnych w zakładzie ubezpieczenia 
robotników od wypadków, 
lwowski krajowy związek echotuiczych straży 
pożarnych od 1 stycznia 1897 kasę zapomóg 
dla strażaków, unieszczęśliwionych aietylko 
podczas pożaru, ale i w służbie strażackiej 
w ogóle, jakoteż dla ich wdów i sierót. 
Udziela ena zapomogi w rasie chorcby i po- 
łączonaj z nią nieudolności do pracy, spowo 
dewanej wypadkiem podozas ćwiczenia, po- 
pogotowia lub katastrofy, jak np. powodzi, 
zawalenia się domu itd. wogóle tam, gdzie 
korpus strażacki w służ ie występuje wsku- 
tek rozkazu komendy i bcz względu na sto- 
sunek służbowy, który ewentumlnie okaleczo- 
nym zabezpieczenia zaj ewnia, Roczna wkładka 
do kasy zapomóg jest bardzo mała, wynosi 
bowiem od każdego czynnego członka 20 ct. 
| za tę roczną drobną wkładką czynny otło 
nek straży pożarnej ochotniczej w razie ka- 
Jl ctwa w służbie strażackiej ma prawo ce 
zapomogi: pe koronie dziennie przez 90 dni, 
do ryczałtowej zapomogi 1000 koron w ra- 
sie zapełnej nieudolności do pracy, wdowy 
zaś i sieroty mają prawo do ryczałtowej za- 
pomogi 500 koron. Wedle regulaminu kasy 
zapomóg rady gminne, które złożą do tej 
kasy kwotę 500 zł. uwolnione sa od opłat 
TAZ na Zawsze, a w razie zwinięcia kasy za- 
pomog, wkładka ta zostanie deponentom 
zwrócona. Gdy w dobrze zroznmiunym inte- 
resie gmin leżył jak najsilniejszy rozwój © 
chotniczych straży ogniowych, który znów 
w znacznej mierze od sabezpieczenia losu 
strażaków zależy, przeto wydział krajowy 
asilnie zalecił wydziałom powiatowym, aże- 
by zeshciały rady gminne w swoich powia- 
tach zachęcić do ubezpieczenia w kasie za- 
pomego*ej czynnych człenków swej straży 
pożarnej echotniczej do tegoi aby wydatek 


założył u siebie | - 
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na ten cel nwzględniały w bndżotach gmia-|tników rolnych i fabrycznych w ca-|spraw zagr. Hanotaux nową umowę 


aych. 

Postulaty izby inżynierskiej. Na- 
miestnik przyjął ma niedzielnej audyencyi 
członków wydziału lwowskiej izby cywilnych 
inżynierów, architektów i geometrów pp. 
Kędzierskiege, Rawskiego, Chołoniewskiego, 
Widta, Długoszewskiego i Łempickiago. Pre: 
zydent izby p. Kędzierski złożywszy namie- 
stuikowi należny hołd, streścił w krótkości 
trndne warunki, w których u nas rządownie 
upoważnieni technicy pracują, zaznaczył do- 
niosłość tej instytucyi dla kraju, oraz pod- 
niósł potrzebę przyznania izbie charekteru 
antorytatywnego, jak go mają izby adwo- 
kackie, notaryalne i lekarskie. Namiestnik 
przyjąwszy deputacyę jak najłaskawiej, za- 
pewnił ją o swej życzliwości, oraz przyrzekł 
popierać słuszne interesy i użyteczne dąże- 
nia izby. 

Czytelnia Katolicka zapowiada na 
19 bm. pogadankę, której treścią będzie pra- 
ca prezesa M. Thulliego p. t. „Ankieta wie- 
deńska o pracy kobiet“, Początek o godz. 7 
wieezorem. Wstęp dla pań, i wprowadzonych 
panów welny. 


Koreap. redakcyl. Wny P. Illu- 
kiewicz: Dziękujem; i bardze prosimy. 


OFIARY. 
~ Za pośrednictwem naszej administracyi 
złożył WP. Kozicki z Jackówki 1 zł. dla 
oficyalisty wygnańca z Prne, 


Kalendarz. Dziś dnia 19 kwietnia: 
Emy wdowy. — Jutro dnia 20 kwietnia: 
Agnieszki 

Wschód słońca o g. 5 min. 14, zachód 
o g. 6 min, 47. 


Sztuki piękne. 


Opera. Afrykanka Mayerbeera po kilko- 
letniej przerwie pojawiła się znowu na na- 
szej scenie, reprezentowana przez panią Ar- 
klową, niewątpliwie jednę z najlepszych 
przedstawicielek tej partyj. Opera ta, zawie 
rająca w sobie wszystkie efekta muzyczne 
i sceniczne, na jakie zdobyć się mogła fan- 
tazya Mayerbeera, wywierała ongi wielkie 
wrażenie: ma ona też wiete zalet, które nie 
pozwalają jej znikaąć z repertearów opero. 
wych mimo przeżycia się wielu efektów, 
dziś już zbytnio zużytych. Szozęśliwe zespo- 
lenie liryzmu z żywiołem dramatycznym, 
rozmaitość charakterystyki muzycznej i pra- 
wdziwa piękność motywów zawsze jeszcze 
czynią muzykę tę interesującą ; tem bardziej, 
gdy główne partye śpiewane są przez arty- 
stów tak doskonałych, jak pp. Arklowa i 
Floryański. 

P. Arzlowa gra i śpiewa Selikę nie 
tylko z całym zasobem swego artyzmu i prze- 
pięknego głosu, ale też nmie nadać tej partyi 
charakterystyczne piętno, umie stworzyć arty- 
styszną całość, na którą składa się zarówno 
śpiew jak i gra. Pomijając nadużywanie ri- 
tardanda, które tu i ówdzie rozwleka zbytnio 
frazy, Selika pani Arklowej jest kreaoyą do- 
skonałą, pełną prawdziwej i głęboko odczu- 
tej poezyi; z pojedynczych momentów oczy- 
wiście najplastyczniej uwidoczniają te zalety 
ustępy solowe a mianowicie kołysanka w ak- 
cie drngim i arya konania w piątym, 

Pp. Floryański i Górski zaliczają partye 
Vaska i Neluska do najlepszych swego re- 
pertearu. Obydwaj mają tu sposobność do 
rozwinięcia swoich zalet, a więe p. Floryań- 
ski swego pięknego głosu, lekkości emisyi 
i wytr.«wności muzycznej, p. Górski siły dra- 
matycznej i umiejętności w szafowaniu gło- 
sem, z natury niepodatnym do efektów, w par 


licznie zebranej pnbliczności, do których bez 
zastrzeżenia możemy się przyłączyć, Obok 
nich p. Skalska (Inez) i pp. Jeromin, Pasz- 
kowski i Malawski zasłużyii na pochlebną 
wzmiankę na mniej zaś pochlebną 
dziwny sposób skracania opery z pominię- 
ciem  .szelkich względów dramatycznych i 
mazycznych, jak n. p. nagłe urwanie 8. aktu 
lub opnszczenie samego zakończenia opery. 


r. 

Drugi koncert kapeli wokalnej Nadi- 
ny Slawianskiej edbędzie się dziś we wto- 
rek w sali Domu Narodnego. 

Repertoar teatralny. 

We wtorek po raz drugi „Afrykanka* 
wielka operu w 5 aktach Mayerbeera. Wy- 
stęp Teresy Arklowej, Władysława Florjań 
skiego, Gabryela Górskiego i Jnliana Jere- 
mina. 

Wn środę po raz pierwszy „Wima“ dra- 
mat w 38 aktach. 


Telegramy i telefonematy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 18 kwietnia. 
Komisya parlamentarna prawicy 
zbiera się na posiedzenie przed sesyą 
jatro w Wiedniu. 
Wiedeń d. 18 kwietnia. 
Dziś przed andyencyami złożyli w 
ręce cesarza przysięgę książe biskup 
Gorycyi Missia i książe biskup Lubla- 
ny Jeglic. Nadto złożyli przysięgę ja- 
ko tajni radoy ministrowie Bylant- 
Rheidt i Ruber, tudzież szef sekcyi w 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
Szecsen. 
Wiedcń d. 18 kwietnia. 
Cesarz przyjął dziś na andyenoyi 
deputaoyę miasta Pragi pod przewo- 
dnictwem burmistrza dr. Podlipnego. 
Jak słychać, deputacya prosiła między 
innemi oesarza , iżby jeden E aroy- 
książąt zamieszkał stale na zamku 
Hradezynie. 
Wiedeń d. 18 kwietnia. 
Kolporter Jan Mayer, który zamor- 
dował był wdowę po kolporterze An- 
nę Wilczek, skazany został dziś wer- 
dyktera przysięgłych na karę śmierci. 
Budapeszt d. 18 kwietnia. 
Socyaliści węgierscy rozpoczęli ak- 
cyę za powszechnym strajkiem robo- 


dl'wych na wypadek wojny hiszpań- 
tyi Nelnska nagromadzonych. To też wszyscy |sko-amerykańskiej. Jak słychać, mo- 
zbierali słusznie entuzyastyczne oklaski od 


łym kraju w lecie. 
Budapeszt d. 18 kwietnia. 
Przybyło tutaj wozoraj 12 profeso- 
rów i 30 uczniów z preperand bułgar- 
skich (szkół przygotowawczych) w So 
fii. Na bankiecie danym dla nich, wy- 
powiedzieli Bułgarzy mowę, w której 
sławili gościnność Węgrów i oświad- 
osyli, że Bułgarzy zawsze mieli wiel- 
ką sympatyę dla Węgrów. 
Poznań d. 18 kwietnia. 
Wiceprezydent krajowej dyrekoyi 
skarbu ze Lwowa dr. Korytowski spadł 
dziś z konia podczas przejażdżki we 
wsi Grochowisku. Ciężko rannego od- 
wieziono do domu krewnych. 
Lublana d. 18 kwietnia. 
Dziś w nocy dało się uczuó nowe 
trzęsienie ziemi w kierunku od połu- 
dnia na północ, Trwało ono dwie se- 
kundy i nie zrządziło Żadnej szkody. 
Kissingen d. 18 kwietnia. 
Cesarzowa austryacka przybyła tu 
dziś rano. 
Tryest d. 18 kwietnia. 
Robotnicy arsenału towarzystwa 
żeglugi „Lloyd*, zamierzyli rozpocząć 
dziś strejk generalny, ponieważ odmó- 
wiono żądaniu giserów. W ostatniej 
chwili jednak rokowania pomyślnym 
zostały uwieńczone skutkiem i strej- 
ku zaniechano. 
Ateny d. 18 kwietnia. 
Królewicz następca z żoną i ka. 


Henryk odjadą d. 21 bm. db Kopen 
hagi. Jak słychać, złożą królewiozow- 


stwo następnie wizyty w Berlinie i 
Londynie. 

Królowa grecka zamyśla znowu, 
jak kilkakroć dawniej spędzić ozęść 
lata w Petersburgu, a zwłaszcza w 
Pawłowsku. Towarzyszyć jej będzie 
zapewne ks. Marya. 

Rzym d. 18 kwietnia. 

Crispi został ponownie wybrany z 
Palerna posłem do parlamentu wło- 
skiego. 

Rzym d. 18 kwietnia. 

Minister spraw zagr. Visoonti Ve- 
nosta cofnął na mocy przysługnjącego 
mu prawa zawarty już kontrakt co 
do sprzedania Stanom Zjedn. jednego 
krążownika pancernego i jednego zwy- 
kłego, tudzież kilka torpedowców. 

Watykańska Vose della Ferita sil- 
nie uderza na impotencyę mocarstw, 
które się, dopóki jeszcze omas, nie 
mogą zdobyć na jednomyślne wystą- 
pienie przeciw Ameryoe. 

Rzym d. 13 kwietnia. 

Stary Garibaldoczyk Nicoloti, który 
otrzymał franonski krzyż legii hono- 
rowej, odesłał tę dekoracyę do Pary- 
ża motywnjąc, że nie może nosič te- 
go odznaczenia, skoro rząd ohce Zolę 
wykreślić z listy ofioerów legii hono- 
rowej. 

Paryż d. 18 kwietnia. 

Rząd ozyni rozległe zarządzenia ku 
ochronie francuskich interesów han- 


carstwa europejskie wspólne pockynią 
zarządzenia w tej mierze. 
Paryż d. 18 kwietnia. 
Petit Journal donosi, że Zola zażą- 
dał, aby jako świadka w jego rozpra 
wie przesłuchano także Dreyfasa i w 
tym celu sprowadzono go z wyspy 
Dyabelskiej, 
Petersburg d. 18 kwietnia. 
Z powoda ciągłych najazdów per- 
skich watah rozbójniczych na teryto- 
ryum rósyjskie, wystosował rząd ro- 
syjski, jak słychać, ostrą notę do Te- 
heranu z pogróżką, że jeśli rząd per- 
ski nie jest w stanie dopilnować bez- 
pieczeństwa na granioy, to Rosya po 
ważne poczyni zarządzenia. 
Londyn d. 18 kwietnia. 
Anglia znacznie pomnaża swoje za- 
łogi na Jamaice i w ogóle w Indyach 
Zachodnich. 


Londyn d. 18 kwietnia. 

Do Timesa donoszą z Konstantyno- 
pola, że sekretarz sultański Dżewad 
bąsza udaje się do Petersburga w spe- 
cyalnej misyi, złączonej z kwestyą no- 
minao-i gubernatora Krety i z zapła- 
tą Rosyi zaleglej kontrybucyi wojen- 
nej. Dżewad zawiezie carowi i caro- 
wej bogate podarnnki od sułtana. 

Londyn d. 18 kwietnia. 

Donoszą z szangajn: Angielska 
flota w Czifu (koło Weihaiwei) po- 
dzieli się na dwie części. Jedna 
pod wodzą admirała Seymour wyra- 
szy na południe, druga pod wodzą 
admirała Fitzgeralda na pólnoc Dnia 
14 maja zbiorą się razem w Weihai- 
wei, gdzie dnia 15 maja wywieszoną 
zostanie chorągiew angielska. ‘Tego 
jdnia bowiem Japończycy wedle umo- 
"y oddadzą Weihaiwei Anglikom. 

Z Pekinu donoszą: Gabernator pro- 
winoyi Szansi dał syndykatowi angiel- 
|sko-włoskiemu konossyę na eksploato- 
wanie ogromnych pokładów węgla i 
żelaza w tej prowincyi. Tylko jeszcze 
gabinet dla spraw zagr. ma zatwier- 
,dzió tę koncesyę. 

Braksela d 18 kwietnia. 

Król ułożył = franouskim ministrem 


franousko-belgijską oo do spraw chiń- 
akich. 

Konstantynopol d. 18 kwietnia. 

Ponieważ z aktu oskarzenia w pro- 
oesie przeciw Ormianom, który prze- 
niesiono przed sąd adryanopolski, a w 
który był wmieszary ajent austrya- 
okiego Lloyda w Mersinie Brazzafoli, 
okazuje się, że oskarzenie przeciw 
niemu nie jest poparte żadnymi do- 
wodami, przeto ambasador austryacki 
na podstawie kapitulacyi przeprowa- 
dził zupełne uwolnienie Brazzafoliego 
od procesu. Brazzafoli uda się na da- 
wne stanowisko w Mersinie, a śledztwo 
przeciw niemu nmorzone zostanie 080- 
bnem irade sułtańskiem. 

Konstantynopol d. 18 kwietnia. 

Rząd czarnogórski miał wystoso- 
waó do Porty notę, żądającą wyja 
śnień z powodu ciągłego gromadze- 
nia wojsk tureckich na granioy ozar- 
nogóskiej. 

Waszyngton d. 18 kwietnia. 

Senat Stanów uchwalił na mesaź 
Mao Kinleya w sprawie Kuby rezoln- 
cyę, w której wedle poprawki, wnie- 
sionej przez senatora Turpiego, znaj- 
duje się żądanie niepodległości dła 
Kuby. Jeszcze dobitniej swą bezinte- 
resowność w sprawie kubąhskiej za- 
znaczył senat uchwalając rezolucyę 
Davisa, wedle której Stany zaprzecza- 
czają stanowczo, jakoby miały zamiar 
wykonywać nai Kubą pod jakąkol 
wiek formą władzę zwierzchniczą, a 
pragną jedynie pacyfikacyi wyspy i 
oddania rządów miejscowym żywio- 
łom. 

Waszyngton d. 18 kwietnia. 

Lotna eskadra, która wypłynęła 
była z Hamptonsound (w Wirginii), 
nazad tam powróciła. 

Waszyngton d. 18 kwietnia. 

Odmienne brzmienie rezolucyi ku- 
bańskich, uchwalonych przez izbę po- 
selską a senat Stanów uważają sfery 
dyplomatyczne za znaczną odwłokę 
wojny. 

Madryt d. 18 kwietnia. 

Konsulowie zagranicą dosta:i pole- 
oenie wezwać Hiszpanów za granicą 
przebywających do powrotu do oj- 
czyzny i zaciągnięcia się w szeregi 
wojskowe. 

Madryt d. 18 kwietnia. 

Urzędowe sprawozdanie z śledztwa 
w sprawie zniszczenia okrętu amery- 
kańskiego „Maine* ogłoszone w urzę- 
dowej gazecie, przypisuje katastrofę 
stanowczo wybuchowi wewnętrzneinu 
na statku. 

Madryt d. 18 kwietnia. 

Uniwersytet barceloński zamknięto 
z powodu manifestacyj studenckich 
przeoiw konsulatowi Stanów Zjedno- 
czenych. 

W Kadyksie policya musiała prze- 
szkodzić podobnym manifestacyom, a 
na Maladze znieważono chorągiew kon 
gvlatu amerykańskiego. 

Madryt d. 18 kwietnia. 

Flota hiszpańska zebrała się one- 
gdaj koło Cap Verde. 


EE TEN ETS me z 
Dzial szonemiczny. 


— (Centralna rzeźnia. Sfery miejskie 
krakowskie jaż powzięły postanowienie po- 
czynić jak najenergiczuiejsze gdzie należy 
kroki, aby główna targowica na bydło wy- 
wożone z Galicyi, a zarazem główna rzeźnia 
mięsa powstała nie w ianem mieście lecs 
w Krakowie. Jak wiadomo, kraj popiera 
myśl założenia w Galioyi takiej targowiey 
i rzeźni, a to dlatego aby hodoweów galieyj- 
skich nwolnić od zależneści od targowicy 
wiedeńskiej, 

— Pospieszne pociągi z bydłem. Z 
inicyatywy ministerstwa kolejowego przepro- 
wadzono między odnośnemi dyrekcyami ko- 
lei prywatnych układy mające na celu, aby 
wszystkie transporty bydła z Galicyi i Buko- 
winy przewożone były na poniedziałkowe 
targi w Wiednia i Pradza z tą szybkością, 
jaką dotychczas posiadał tylko osobny po- 
ciąg towarowy, kursujący na rachunek gali- 
cyjskiego banku hipotecznego. Na mocy tych 
układów, wymienione pociągi osobne prze- 
staną kursować z dniem 1 maja b r. a 
równocześnie zaprowadzonym zostanie przez 
zarządy kolejowe stały, raz na tydzień za- 
kursujący pospieszny pociąg towarowy dla 
bydła ze stacyi [ckana przez Lwów, Kraków, 
Oświęcim i Przerów do Wiednia i Pragi. 
Pociąg ten, za którego użycie nie będzie się 
pobierało żadnej dopłaty do zwykłej taryfy, 
otrzyma połączenie za wszystkiemi liniami 
kolejowymi w Galicyi i na Bnkowiuie tak, 
że wszystkie transporty bydła z Galicyi i 
Bukowiny, przeznaczone na targi poniedział- 
kowe w Wiedniu (St. Marx) i Pradze, przy- 
bywać będą na miejce newymi pociągami w 
soboty. Dzień i godzina odjazdu tych pocią- 
gów z poszczególnych 
wszystkich staoyaeh plakatami ogłoszone, 
równie jak we wszystkich gminach galicyj- 
skich i bundowińskich, które tą sprawą mogą 
być zainteresowane. 


Wiedurześći giełdowa 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
od 200 zł. m k 211— do 214—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297 — do 301-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 388— do 
398-—, Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a 
200'— do 310-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 210—, 


stacyi zostaną nal! 


Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
á% koronowe 9650 do 97-20. 5% z 10%, 
prem. 11020 do 11090. 4%, los„w 50 lat 
16020 do 10090. Banku krajowego 4!/,%/, los w 
51 lat. 101:— do 101-70. Banku krajowego 4'j? 
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kredyt. gal 

emesk. 4°% (I. emisya) 88:10 do 98:80. 40/, lo. 
w ál! lat. 97:70 do 98'50. 4°/ tos. w 58-latach 
97:15 do 97-85. 

Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyj 
nego 40/, 98:40 do 99:10. Bukow. fundnszn pro- 


inacyjnego 5% 108:75 do ——* Kom. banku 
krajowego 5%, w. a. II. em. 10250 do —*—, 
ożyczka krajowa 69/, w. a. 103— do —— 


4,7, 10040 do 11-10. 40, oblizacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 9820 za 100 nom. 

losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 2850 
Losy miasta Stanisławowa 48— do —*—, 

Monety. Dukat cesarski 5:62 do 57%. Napo- 
leondor 8:50 do 9:69. Półiiueryał 9-43 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25—. Rubel 
rosyjski papierowy 1':7*— do 1'28—, 100 marek 
niemieckich 58:75 do 59 15. 

— Wiedeża d. 18 Kwietnia, (Fel. 
Gaz. Nur.) Dzisiaj © god, 2 minut 
15 w H+ notowano aa giełdzie 
wiede skiej: kredyty 352 87, węg. zakład 
kredycuwy 373825  aagiovauk. 156 50, 
lenderbanki 222:50. koleje państwowe 
342'75 olbetial 257 —, «kuye tytcu:0- 
wc 12950, alpiny 15610, ;osg tnreczie 
5%:— anionbenki 29550. rable 12750. 

Wiedeń d. 18 w 

Ważniejsze zmiauy karsów w ostarnim ty- 

£odniu były nastepująo: 
9kwietnia 16 kwietnia 


Łał 


Renta papierowa i „ 101:95 10190 
Austryacka renta koronowa . 101:55 10150 
Renta srebrna . 10170 101 75 
Renta złota 121:25 121 — 
4 pre. węg. rónta złota 120:80 120 89 
Węg. renta koronowa . 99:30 99:40 
Anglobanki ; 156 75 157:— 
Zakład kredyt. „ 353:50 353 35 
Węg. Bank kred. 378 50 372 75 
Bank związk. 263:50 26350 
Ausu. weg. Bank 920: — 919:— 
Unionbanku . ) 295'50 236 50 
Austr. zakad kred. ziemsk, . 460— 463: — 
Landerbanki 320:— 223*75 
Alpiny . 15115 158 85 
Nordbany é 3452:50 3450 — 
Austr. kolei połnowno-zachod, , 24159 242 — 
Kolej doliny Łaby . 256 — 25650 
Kolej państw. | 343-775 344 50 
Kolej połud. 7470 73'15 
Marat papierowe 5885 56871, 


Ż rynków towarowych. 


Lwów dnia 18 kwietnia, (Przedruk © u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“). Pazenica 11:75 
do 12—, żyto 8— do ='30, jęczmień browarny 
7-24 do 7-75, jęczmień pastewny 0— do F—, 
owies 8'-- do 830 rzepak 11 — Go 1150. groch 
1:25 do 10— wyka 6-— do 650, nasienie lniane 


—-— do —'—, nasienie konopne — — do — —, 
bób —*— do —*—, bobik 650 do T—, hreczka 
8'— do 850, koniczyna czerwona galic. 38 - do 
k5 —, szwedzka —'— do ——, biała —— do 
——, anyż —*— do -*—, xukurudza stara 0 '— 
do 0*—, nowa 575 do 6—, chmiel --— do 

*—, chmiel nowy na termina od —— do 


—'—, spirytus gotowy 1675 do 17:26, na termi- 
na od 15— do 1550, Tymotka 15:— do 22— 
Waranty — — do — —,. 
Wiedeń dnia 18 kwietnia. ę 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 


najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę 248 — 1266 
pszenica ua maj-czerwiea 1224 — 1244 
pszenica na jesień 953 — 981 
żyto na wiosną 901 — 908 
żyto na jesień 7-60 — 7:80 
owies na wiosnę 7:35 — 740 
kukurudza na maj-czerwiec 557 — 56i 
kukurudza na lipiec-sierpień 570 -- 5775 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnie 18 kwietnia. 


Hotel Žorga. J. Łabkewsey z Pnrzy- 
czan, B. Wyganowscy z Schodnicy, A. hr. 
Piniński z Sacayna, F. br. Korytowski z 
| Hrynowic, M. br. Błażowska z Nowosiółek, 
A. Cielecki z Hadynkowie, J. Dobek z Bor- 
|826Z0wB, J. Nowakowski z Wolicy, E. To- 
rogiewisz z Brodek, M. Teichman z Wrocła- 
wia, K. Veith z Złoczowa, hr Borkowski £ 
| Mielnicy J. Szampeter z Baska. 

Hotel Europejski. J. Jarzymowski z 
Tejsarowa, Fr. Stanek z Wiszenki, J. Gra- 
'bowicz z Czerniowiec, pułkow. Wolf z Rzes 
jszewa, A. Raszewski z Rasocie, H, Wielo- 
|wiejski z Olejowa, M. Udrycka x: Mostów, 
LA, Adamski gz Bóbrki, J. Roger z Białej, 
,D. Korkns, J. Greimek i S. Urica z Wio- 
dnia, W. Stanek z Konstantynopola, B. Jocz 
z Prremyśla, St. Komornicki z Zawadki, St. 
| Białoskórski ze Staj, M. Toresiewiczowa z 
| Kołemyi, por. Cisar z Tarnopoła, 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redikcya nie odpowiada). 


S 


Uzdrowisko Gleichenberg 
g6 w Styryi. 


Środki lecznicze : Źródła alkaliczne-muriaty- 

ezne. Żę'yea, mleko krowie i kezie (sucha 

pasza), Kefir. Inhalaeye z drzew szpilkowych 

i medyczne. Rezpylanie ropy źródlanej w o- 

sobnyeh gabinetach, komory pneumatyczne, 

kąpiele mineralne i musujące. Zakład wodo- 
leczniezy. 


Sezon od 1 Maja do końca września. 
Dekładme prospekty gratis, Zamówienie mie- 
szkań w Dyrekcyi Zakładu Gieliekonherg. 


WIDMANN 


Dr 
przyjmuje jak dawniej 
od 3—5 pp. ul. Grodzickich 2. 


"4 


Pracownia 


oukien damskich i ubiorów dziecinnych | 
| Nauki kroja fronenskiego 


' Marya Waśniewska 


Lwów, ul. Kora Inicka 1. 8. 


Wszelkie : lecemia załalimia jak najpunktwalniej. 
Przy zamówieniach s prowincyt uprasgn się o grzysła- 
nis dobrze edącego stanika, długości przodu epodnicy 
| é objętość w kłębach. — Dla dzieci: wiek, objętość 
| w panie i piersiach, długość od wszycia kołnierza przodam. 


Na śądanie próbki matory! każdego mazonu — frarco, 


eee e 


4 
Nakładem Ksęgerni Katolickiej 


(ra WŁAD. KŁKÓWSK EGO 


w Erakowie, Rynek 30. 
wyszło ce tylko 
oczekiwane drugie wydanie 
pod tytułem : 


co do obwiązków i grzechów 


odnośnie do każdego przykazania z ozna- 
ezeniem ciężkoici :óżnych win, — przez 


ks. Collomb'a. 
Młumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ot 
a z przesyłką o 15 ot. więcej. 


i ROBNE OGŁY*SZENIA 
po 1 et, od wyrazu. 


RZYTWY angielskie i z Solingen zna- 

ku „bliźnięta“ (pod gwarancyą) po złr. 
1:50, 2 —, 2'50. i 3:—, Paski do brzytaw, 
pendzle i ezarki do mydła poleca Piotr 
Cbrząsiowaki , handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny I (naprzeciw katedry). 


WEŁA kolekcya drzew cytryno- 
wych, oraz innych roślin cieplarn a= 
nych do sprzedania. Adres wskaże admi- 
nistracya Gazety Narodowej 470 


PZD PLACO pod budowę obok parku 
Kilińskiego, 185 [C] do sprzełania Za- 
raz. Adres w Administracyi Gazety Na 
rodowej 469 


1000 nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco. 


Wychowawczyni katoliczka 
umiejąca doskonale języki i muzykę. 
Ochmistrz teolog 


dla gimnazyalistów, mówi doskonale po 
angielsku, jakoteż 


towarzyszki, zarządczynie domów, bony 


poleca Instytut Janda. Wien, I. Anna- 
gasse 8. korespondeneya niem. i franc. 


Pasztet 
z gęsich wątróbek, z truflami, jak etras- 
burgski, puszka pół-kilowa złr. 2*—, bez 
trafi zł. 1:50. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
s zek, fasola, szparagi , grzybki, pieczar:- ' 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 189; 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabyci:. 
we wszystkich lepszych handiach we Lwo- 
wie i na prowincji. x 
Fłance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych; dywanowe , gruntowe, wazo- 
nowe, pnące, jarzynowa , szparagowe, koo: 
walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azaleo, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco- 
we; wiónie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach. 
Kartofio nasienne : Reichskanzler Erste 
Yon Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson 
pion, sine olbrzymy, i dużo innyel 
nowych gatanków. Owies po cenach tar: 


zę zażądać cenników. 


AA N E, 
dziełka| **5/4), 


TUTEK  nieklejonych i klejo lub buczyny może być przy tem. 


Maszynki do trzymania szynek 


i innych mię 
ir 
z 


siw pode ńa 
krajania 
nadzwyczaj 
praktyczne, 
nowego 
systemi 
po złr. 5i. 


FNM 
JB 


1:20, 1 60. 
przedmioty do 


Formy, tortownice i wszelkie 
gos odarstwa domowego 
poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Bulion migany i z dziczyzny 
tr. 4 6401 M > Ł 
= i KR handel 


Sl. Markiewicza wa Lwowie 


Rynek 1. 42. 


7915 


Dębowe lasy 


większe i starsze, poszukuję do 
kapna. Sosny, cokolwiek jesionó w 


Łaskawe zgłoszenia tylko od wła- 
ścicieli pod: B. A. 1571, Rudolt 
Mosse, Beriin S. W. 2-87 


J. G. Lipka e. k. wylacznie uprz. 


Pasta wyciągająca plamy 


jedyny zdumiewający 1 pewnie działający 
najlepszy Środek na Świecie do czy- 
szczenia plam każdego rodzaju , bez pra- 
nia i nacierania. 
Daje się wybornie uży- 
wać nawet na najdeli- 
kutniejszych materya- 
łach, zwłaszcza na ga- 


GAZETA NARODO 


Nowość! [ZM 


| 
Amerykański 


Cyrk g mastyczny (Variéte) 


Lwów, ulica Szpitalna 3 


rozpoczął na obecny sezon szereg nader 
zajmują ych przedstawień, wykonywanych 
przez najlepszych artystów i artystek (3) 
vsób) z dziedziny wyższej gimnastyki, 
ekwilibiy tyki, komieznych scen klowaów, 
pantominy i innych tu niewiedzianych 
jeszcze osobliwości, jakiemi są; 


Miss Koza 


atletka, która dźwiga wislkie ciężary i kule. 
Rownież występy pana 


Mister Silling 


człowieka o żelaznej skórze, który tańczy 
na nożach, gweździach osiryeh lub szkle, 
zupełnie nagiemi nogami , i wiele innych 
bardzo zajmujących rzeczy, eo dzień z od- 
miennym programem. Ce niedzieli i świę- 
ta 2 wielkie przedstawienia. 
Jeny miejsc: Krzesło 80 et., I. miej- 
sce 50 ct., II. miejsce 30 ct., galerya 20 o. 
Dzieci w towarzystwie rodziców na krze- 
sła i 1. miejsce płacą tylko połowę. 
Cyrk jest elegancko urząizony i zabezpie- 
czony od wiatru i deszezu. 
Z wysokim szacunkiem 


H. Rożagi dyrektor cyrku 


Sprzedaże i agencye 
dla drobiazgowej sprzedaży kawy 
i towarów kolonialnych ma do 
nadania pierwsza firma importo- 
wa. Warunki: osoby o licznych 
znajomościach i dobrej opinii. 
Zgłoszenia nadsyłać: „Leistungs- 
fahiges Haus* Postlagernd, Wien, 
I. Maximilianstrasse. 


P | l 

leol | 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu | 
Dr. Chriotoff'a znskomitego nieszkodli- | 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko ' 
w zielonych zapieczętewanych oryginal- | 
nych słoikach po 60 et. Główny skład dla | 
Lwowa w apte:e pod „Srebruym Orłem" 
zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece : 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach w ap- | 


lony uniform?we, nie 
«orzy obryszki jak 
inne srodki do czy- 


szozenia, a przedmioty 

oczyszczone chrodi nə 

przyszłość przeciwko 
molom. 


Do nabycia wszędzie 
po 20, 30 i 50 ct., lub 
też wprost za nadesłaniem należytości 


tece Leona Kallira. 2654 | 


| 


Brzytwy Arbenz'a 
dającą się cdmienić klingą d 
ą sławne w świecie z nad- e 0, 


„wyczajnej dobroci i Ec 
tuzmiewającej ła'wo — 8 


J ze ” 


10 ct. na porto do $8. Koråni, Wien,|:ci przy goleniu. Nie są to niemieckia, 


IX/3 , Wahringersti asse 22. 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 
bole przy infiuencyi 
koi i leczy w zupełności 


saplepsze nacieramie Nómierzające 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 


Fabryka tonserwów i ogród bandlon 7 
w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzee). 


Spora sławne w świe ie, wspaniałe 


Gtożdytki Klatowskie! 


Odznaczone : w Pradze , Wiedniu. Lyonie 
i Antwerpii rajwyższemi nagrodami. 


10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3' 
EN 


20. „ w. 3P „” 
BU w KO „18% | 
100 w fu E E = 

Ber na#wiik i vpiku far y O0 tiz. 


Bożd iki olbrzymia za szt k ałr. 450 
za 10 sztwk z4. 8—. Gożdziki ogrodowe o 
najpiękniejszych odui niach, połue |: szt 
złr. 1 —, 100 smuk złr. 9—. Goździki 
Romontant 10 sztuk zł 4*—, 50 sziuk zł. 
16—, 100 sztuk zł. 30:—' 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORY, 
ogrodnik eksvorie Specyalna kultura goź 
dzików, Klatowa («'auau) Czechy. 


W spaniałe 


goździk: z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M, Go- 
litz, Kuttenbergu, Kóniggratzu, Lyon 6, 
Linsu, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli 
each ! we Wieiniu. Polecam moje bogato 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie : 
12 gatuukow zł. +—, 25 garunków zł. 
5:50, 50 gatunków wł lt, 1u0 gatunków 
sł. i9. rełne bogato kwitnąca goździki 
ogrodowe: 12 sztuk zł. 1'25, 35 szt. zł. 
3:50. KO Bzt. zł. 4:50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 1% gat. zł. 5'50, 25 gat. zł 
11. BU gat. zł 21, lv0 gat. zł. áu; nisko- 
Jpienne: 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 1:75, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
edynie w najlepszych gatunkach, prawie 
zawsz6 kwitnące. 
Katalogi na żądame gratis i franco. 


Józef Walter 


Special Neikenziichter, Klattau (Böhwen). 


w 


J pierwszego 

A jakotez letni 
Odległość: Rzędarii z odstępami 
25 ctm, 


14m 
= 


sgo. jak tylka 


| (s sa ME) 


w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cenā 70 ot. za słoik. 
D- nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski; w Krakowie — 
apt. Wiszniewski, drog. Zoppot i Hej | 
w Podgórzu apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyczyneach apt. Reder; w Tar- 
nowie apt. Sokalski, w Gródku avt.. 
Horscheles; w Przemyślu Mańkowaki $ 
it, w bielsku apt, Fraoki, w *trzy- 
Żowie Zajązkowski apte w Rzeszo 
-ie Karp ń 


Głalmay, 
J6ld20 1 metalo KTUSZC0W6 


każiego rodzaju, poszukiją de 
kupoa: Hermau Biermaon, Bre 
siau V., Ba"materi lien- Bergwerks 
prodnkte-Bau nnd Betrieb Eiek- 
'rischer und Dampf-E senbzhnen. 


Amatorskie przedstawienia 
wymagają porządnej i dokładnaj charak te= 
rysacyi o+0b występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wyd-sko 
nalony w tym zawodzie, podejmu ę się od 
nosnych zamówień tac w miejscu, jak i| 
na prowinceyi ; dostarczam także najlepsze! 
pudry, róże i szm'nki do charatteryzowa= 
nia Leicbhnera fruucuskie i angielszie. 

Przyjwuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 
fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 


EEEE OKE |WACK MA | - 
SE 


Maut 


w pakietach zamkniętych, 


W każdej miejscowości zna 
daż nasion została oddaną, szafka 


Mau.hvera. Przyjmuję zgłoszeni 


i 


sławne 
Fi 
pairzonych sądownie upoważnioną 


marką cchronna „Niedźsiedź" 


oddane są w komis wszystkim większym handlom towa- 
rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyi, 


używanych nasion. Jako świeże 1 pra dziwe nasicna Edmunda 
Manuthnera, Budapeazt, ul. Andraaaego 1. 23, należy uważać 
tyłko takie, których oryginalne pakiety są zamknięte, zaopatrzone 
ma ką ochronną „„Niedźwiedź'' 


z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma, 
Nuśladownictwo zastrzeżone. 


Znaczn” zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej fraie- w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiecop 
2 o T a | | ahe amai a a Lie ah SE aa E EE Saa E w oe kieszonkincyn. 


t zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa- 


=— |nrykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , dają- 


«8 najzupełniejsza rękojmię jakości, 
pewności I prawdziwości! Każda sztu- 
ta, któraby przy użyciu nie odpowiadała 
*ymaganiom , zostanie z wszelką gotowo- 
cią zmienioną na inną. Do nabycia we 
sszystkich bandlach. 2037 


SAPOMENTHOL ||stary GOSNAC 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr, 
80 cent. Benedykt Hiertl. grłaściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Besebita w Otyryi. 


KASY 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
I. Salzthorganse 3. 


BOLE ZOLĄDKA 

Trudne trawienie, kwasy, urrata 
apetylu, bladaczka, wyczerpanie sił, K 
I leczą się przez użycie 


i md a acy Wim w |. 
RZE l pG 
ERO: x 
K M f = M 


3 Dac S; 
zaWwicrającego w sobie niczbydne 


do „rawienła elementa : i 
CHINE, KOKE, PEPSINĘ, it p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 


przez najznakomitsze powagi me- 
iłyczne, jest także nwywany we wszysł- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Paris 
We Lwow, »aptekach: pp. K. Mikojnscha, 
'Wewiorskiego, Ruckera, Ebrbara i Skle- 
piñskiego. 
W Krakowie, w aptekach : 


nearkiryr: 
-- EE I s 


rp. Redka 


: OWE” 2674 x 
a— 


Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


AT SSS WZORCE E3 


hnera 


Alli 


urzędownie strzeżonych , zao- 


jdwe się w sklepie, któremu aprze- 
zawierająca 80 gatunków najbardziej 


Z roku 1898 1 z nazwiskiem 
a nA składy komisowe mych nasion 


J. Friedrich & A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, 
— | 


obok cukierni Wgo (Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki. 


WA z Wtorku dnia 19, Kwietnia 1898. Nr. 109. 


wzory i marki ookronne we wszystkich krajach 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowe 


autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 


I, Maximilianstrasse Nr. 5. 


IPON AMORE 7 KIL zrur 


Najkompletriej czysty i nieszkodliwy leczy £ 
we 48 GODZIN 
I Ę najuporczyw:*ze rzeżaczki, co dawniej wymagało 
' szą kilka tygodni czmsu przez uzycie kopaiwy, kubeby, 
$ pasl z opialami i szprycowań. 
We wszystkich aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp: Mikolascha, Wewiórskiego, Rucke- 
ra, Krzyżanowskiego, Ehibara Sklepińskiego i Beisera. 


EF a*za NA W. € na GRpbzachH . 


Najpierwsze w Świecie kapiele błotne, posiadaja najsilniejsze źró- 
dła żelazne, czyste alkaliczne źródła Glauberskie, kapieie żelazne obfi- 
tujące w kwasoród, mineralne, gazowe z węglokwasorodem. 

Cztery dnże elegancko i z komfortem urządzone zakłady kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom. 

Leezy : Niedoyrewność i blednicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze- 
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete. Chroniczne cho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda- 
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. 

Sezon od 1. maja do 30. września. 
Prospekty bezpłatnie. 
Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 


2531 


Pierwwza i najstarsza ' | 


Fabryka WÓZKÓW m ziot 


mebli żelaznych i tóżek 


E. WEINBERGER 
Wien, VI/1 Mariahilferstrasse 87 a. 


Wózki dziecięce . „0d złr. 4*— wyżej 
Łóżeczka dalecięce .. „, „ *— , 


© 


Specyalność Łóżka szafowe z materacami sprężynowymi po złr. 1350. | 
Prospekty gratis z 


| 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmuje wkladki na książeczki oszczędnościowe 


oprocentowując takowe po 1506 


EE" Pla 6 


sy 


Pierwsza berneńska R. Tschórnera chemiczna pralnia i 
farbiarnia prutej i całej garderoby, aksamitów, materyj na meble, 
firanek etc., która już od 15 lat prowadzi teu rodzaj przemysłu 
w Bernie, jako pierwszy z takich zakładów — otworzyła także i 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 1. 16 swój własny zakład. 
Nie jest to naszym zwyczajem błyszczeć przed publicznością nad- 
zwyczajną reklamą i chwalić się osobiście, lecz więcej warteś i 
kładziemy na porządnem i dokładnem wykonaniu poleceń naszych 
klientów, co też i we Lwowie będzie naszą ustawiczną dążnością, 
ażeby uzyskać zaufanie Szazownej Publiczności, jak to od wielu 
lat wszędzie doświadczamy. Polecając się pamięci Szanownej Pu- 
bliczności, kreślimy się 

Z poważaniem 


Pierwsza berneńska chemiczna pralnia i farbiarnia 
R. Tschórner. 


PRZEMYSŁ KRAJOWY 
Na wiosnę i lato! "FEG PE Na wiosnę i lato! 


Najmodniejsze na suknie dla Pań 


Zefiry i płócienka kolorowe z Andrychowa, 
Sukna na ubrania męskie. 


Najlepsze! Płótna białe, bielizna stołowa, ręczniki, chustki do nosa 


oraz wszelkie inne wyroby przemysiu krajowego po cenach 
zadziwiająco niskich poleca 


BAZAR KRAJOWY 


Żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp. 
wę Lwowie mi, Trzec ego M ja l 5 (obar Rete u Imperial) 


Przyjmuje się zamówienia na gotową bieliznę męską i dam 
ską. Próbki ne żądanie franco, odwrotną pocztą. 


KŃupujmy co kraj w;twarza. 2703 


Q wiele lepszym od pomady do czyszczenia 


jost 2535 


Ooloszenie otwarcia. 
wyciąg do czyszczenia Globu 


ły połysk, nie narusza metalu, 
nie brudzi jak pomada 
i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za- 
przysiężonych chemików 
niszrównany w swych wybor nych 
wlasnościach. 
Puszki po 5, 8 i 15 et. 
Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami. 


Prawdziwe tyl « ze znakiam o- 
chronnym: Głobus na czerw o- 
nym poprzecznym skrawku. 


Na soson Wóileos>KLRY 1 letni 


1898. 
Prawdziwe berneńskie materye 


, złr. 295, 8.70, 4 j 
złr. 295, 3.70, 480 2 dobrej | prawdziwej 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra: | złr. 6.— z lepszej 


nie męskie (surdut, spodnie 1 | złr. 773 z doskonałej wehiy 
kamizelka) kosztuje tylko | m 0 = zajec). | owczej 


Sztuka na cz:rne salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny iid., wysył» po cenach fabrycznych znana 
z największej rzeteln śei Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-INLMOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. 


polecają ' 


BXEXEXEXEXRDXIDXIE X 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


x BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela ną takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 26 do 36 zł. w. a. rocznie, depozytarynusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


XIBXXEXR|XEXRXI XX EEEE 


Franciszka Boumel 


właścicielka 


Pracowni Sukieù Damskich 


ulica Kręta 1. 7, II p. 
po dłaższym pobycie w Paryżu i odbyciu studyów prakty- 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 
i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
etwa damskiego wchodzące, podłag modeli paryskich. 


OEXEXEXBXEXN XEXBXEXEXTXXE 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1897. 
Przyjazdy t odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-ouropej skiego. 
Pociąg godzina Poe'ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7:30 z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
= 1:50 z Janowa 
1:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 


n 
n 8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
” 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
» BIO 4 Krakowa a W. 
s '10 z Krakowa iednia . Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliezki 
Móze Laborez (Pesztu), Ohyrowa przez P i 
n a a e Ton gowa 
A 1'15 z Janowa 
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 


lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Samb 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Binme Pier i ay 
pospiesz. 36 z Podwolnegyik (cez; Jass, Husiatyna, Kałusza 
*15 z Podwovczys ijowa), Kopyczy ee, 

5 = ra oo ( ), pyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwe 

> ‘30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec głó 
osckuwy  b'25 ze Sukala, Bełzca i JaskaRiE = Rawę Pika E 

P 5'35 z Podwołoczysk, Podwysokiėgo, Bro ów na iworzec Podzamoza. 

- 5:45 z Iekan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy. 


osobowy 


w, 
pospiesz. 


3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamoze 

aoo z PA oczy na dworzec główny 

Slj z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; 
Chabówki, Jasła, lwonicza, PAEL Sanoka, NELL hy. 
rowa przez Przemyśl. 


osobowy | 60u] z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główn 
5 6:55] z Krakowa Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
h wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
pospiesz. | 845] z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; z Rawy ruskiej przes Jaro- 
sław ; z Jasła, kKrcena, Iwonisza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 
osobowy Ar z Iekan, Porec i ałągza 
4 '30f z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orb . 
. sA Ra = Dark” Rymanowa, Mezo-Labors przes LARK 
pospiesz. z Fani zde; , Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworzee 
s te, z Lokan, ena Kozowy 
0*00] z Podwołoczysk, Ko ieo, P i 
PoR taol e pai © ga w pyczyniec, Podwysokiego na dworzec główny 
P 12:10] : Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zo Lwowa. 
pospiesz. 600 do Podeałotcysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiege s dworu 
wnego 
6:10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
k 6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Pedwysokiego z dworca 
Podzamcze 
oscbowy 6'45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy 
pospiegz. 8'4v do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins), Rozwadowa, Nadbrzazia 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8'50 do Janowa 
~ 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 
z0-Lauorcz, (Pesztu), Sanoka, 
emyśl | przez Tarnow 
9'20 do Skolego, Katusza, Chyrow a 
925 do Sokala, Rawy ruskiej, Bołzca, Jarosławia 
W 1005 do Podwożoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńce, Ha- 
siatyna, Podwysokiego 5 
- 1u'27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamczo, 
siatyna, Podwysokiego 
„ 1045 do Tckan (Jasa, dałacza, Bukaresztn) Kozowy, Sopows, Seratu 
pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) a drodów z dworca główaezo 
" 208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca P.dzane 
= 240 do Czern:owiec, Kałasza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Iekan (Jass 
m ai T nen i k 
' do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriina) Rawy ruskiej przez Ja- 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki 
A «05, do, Saya  P ki (przes Rzcszów lub Tarn 
e 440 do Jarosławia 


Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, We- 
Rymanowa, Iwoniosa, Stróża prsoz 


Kopyczyńse, Hu- 


: osobowy || do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez0-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
a do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berliua) Mezd- La. 
borez (Pesztu) | 
5 do Sokala, Rawy ruskiej 
m do Tarnopola 2 dworca głównego 
R do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
» do Tarnopola z dworca Podzamcze 
n do Janowa 
w do lekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatygo, Kałasza; Nowo 
: sielie, Buczawy 
pospiesz. do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouisza (przez Frzemyśl) Jasła 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Cbabówki, Orłowa (przes 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy | 11-00} do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń :a, Husiatyna s dworca gle 
wnsgo 
» 11:33] ten sam z dworca Podzamoze 


UWAGA : Czas środkowo-europejska różn: sią ně czasu lwowskiege o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średmie- 'ropeidkim = 12 godsimie 36 manui 
czasu lwowskiego. 

|, Nocne godziny od 6'10 wieczór do 55% -ano odznaczona eśloriemi 

liczb minutowych i objęte są tłamtemi ran kami. — B wo Te w c. k. ko- 

lei państ ch przy ul. Trzeciego Maja Hote linperial, uónieła jar 
odsayu b iety jasdy i iady jasdy 


swój główny skład 


farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. 


Z drukarni i litografii Pi’ -ra i Spółki, 


z = z A RÓ mn O O O a m NN w 
m m "mh z 


